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miesięcznie we Lwowie 
SO Mk., z dostawą do do* 
mu 23 Mk., z przesyłką 
W Polsce 23 Mk., winnych 
państwach 25 M[;. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
Cena pejed$ncxt.go 
> ua.« ru  na c e ln a  

abazarza Pelakl

1 Marka
Konto ez. iiowe F.R.O 

14 0 .561.

wychodzi codziennie o godzinie 6 reno

Ceny ąfomfc
O g ło sz en ia  miejscowe (lw ow sk ie) 
z a  1 w iersz  n o n p a re i l .  M. 1*80. 
P a s k i  ma s tr .  tek a t. o 100°/,, d ro ­
żej. nNade s łan e*  i  „K ek ro lo ą ja*  
za  w iersz  n o n p . 4 M arki. * Ko­
m u n ik a ty 4 i r e k la m y  po  k ro n ice  
za  w ie rsz  n o n p . 7 Mk. D ro b n e  
og łoszen ia  40 le n . od w y razu  a 
po 80 fen . t łu s ty m  d ru k ie m . D la 
p o sz u k u ją c y c h  p ra c y  po  80 Iocl, 
t łu s ty m  d ru k ie m  p o  60 fen. O gło­
sz e n ia  n a  n ied z ie lę  i święta o 

5 0 %  drożej.

O g ło szen ia  z a m i e j s c o w e  (pofc»-
Iw c w ^ k ie ) : zw ykłe  2 m a r i i  a
w ie rsz  n o n p a re i l , ,  n e k ro lo g i i n a ­
d e s ła n e  6 M k., k o m u n is a ty  i r e ­
k la m y  10 M k., d ro b n e  og łoszen ia  

50 fen . od  słow a.

Radekcji. przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Admln s tra c ja  przy ulicy Chorążczyzny 1. 26. — kedaktor przyjmuje wyłącznie między godzi.ią 4—5. Biura Administracyi 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3. do ó. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer*, Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Tetef. redakc. 19 
*  prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień", ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.", ul. iętokrzyska 1 >
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Rzeź FolaKów 
w Petersburgu-

>. (Od uaszego korespondenta).
Dyuabu.g, 2. maja. 

Prasa nasza zamieściła już chyba wiadomość telee- 
graficzną o mordach dokonanych przed, paru dniami 
w  Petersburgu na ludności polskiej podczas procesji, 
z duchowieństwem na czeie

Haniebna i przerażająca ta zbrodnia, wywołała 
oburzenie nawet wśród uczciwych hołdowników „wol­
nościowego" (V!) państwa Lenina i Trockiego. Wo­
bec tego mordu masowego bledną nawet wszystkie 
okrucieństwa i potworności czerni moskiewsko-ży- 
bowskiej, przechwalającej się, że niesie1 wyzwolenie 
(!) proletariatowi.

Podaję opis jatek polskich, urządzonych w Pe­
tersburgu przez motłoch moskiewsko-żydowski, zwa­
ny „czerwoną arm ją"; zapewne z powodu nieustan­
nych rzezią dokonywanych na ludności bezbronnej 
i wylewania mnóswa krwi ludzkiej. Relację swą o 
mordach w Petersburgu opieram na w y w i a d z i e ,  
dokonanym dzisiaj u dr. Ptaszyckiego, świeżo tu przy.- 
Dyłego z piekła bolszewipKiego, z b. stolicy carskiej.

W niedzielę dnia 25. kwietnia „czerezwy czajka" 
bolszewicka uwięziła ks. Cieplaka, biskupa-sufragana 
arćhidyecezji mohilowskiej, której zarząd1, jak wiado­
mo od lat kilkudziesięciu mieściit się W Petersburgu.

Ks. biskup Jan Cieplak był początkowo koadiuto­
rem  przy ks. Kluezyńskim. b. arcybiskupie mohilow1-' 
suim, którego władzy podlegał Kościół katolicki w 
państwie carskiem, w całej Rosji właściwej i nawet 
w  części zaboru moskiewskiego, mianowicie w b. gub, 
mohilowskiej i witebskiej.

W  r. 1912 ks. arcyb. Kluczyński musiał ustąpić 
ze sWego wybitnego stanowiska na żądanie Watyą 
kanu (takt wyjątkowy w  klerze naszym!), z powodu 
arcycarofilskiej i ugodowej swej polityki.

Po złożeniu klucza ze atol ca arcybiskupiego rao- 
hilowoidfigo. zastępował go w zarządzi* dyccezji su- 
fragan Cieplak aż do nominacji na arcybiskupa moni- 
lows.ńego ks. Edw, Roppa.

W darłszy się do Petersburga, czerń bolszewicka 
arcyb. Roppa, jak już wiadomu, uwiężiła. Wywie­
ziemy do Moskwy, ks. R, spędził w  ohydnej nie­
woli kfflta miesięcy. W  jesieni?! r. z. uwolniono arcy- 
pasterza przy wymianie zakładników.

Wkrótoe po przyjeźdżie ks. arcyb. Roppa w  r. z. 
z n ewoli bolszewickiej do Wilna, stolicy poprzednie­
go swego bi ikupSiwa. wileńskiego, (b. gub. wileńska ? 
i grodzieńska;, krążyły tu up< rczywb wieści o na 
gonoe, urządzanej w Petersburgu na 1^. biskupa-isu-! 
fraguna Jana Cieplaka, jedynego pasterza katolickie-1 
go, jaki pozostał jeszcze na terenie "ządów pp. Lei-; 
nina i  Trockiego

Uwięziono bogobojnego pasterza z całem urutal- 
stwem, szykanując tak jego samego jak i wiernych; 
po brzegi zapełniających świątynię św. Katarzyny, 
przy ul. Newski Prospekt, głównej ulicy Petersburga. 
Napadnięto bowiem na ks. biskupa w kościele w 
chwili, gdy celebrował d. 25. z. m. su me

Ponieważ rzezimieszków gdy wtargnęli zbroj­
nie do domu Bożego dla pochwycenia pasterza pol­
skiego tłum modlący się powitał przekleństwami i 
złorzeczeniem, zastępując nikczemnikom drogę przeto 
ci torowali sobie drogę do wielkiego ołtarza, sijsr 
kąe szablami na prawo i na lewo (taki!) *

Akcja na Ukrainie ^stępuje pomyślnie.
Warszawa (Pat.). Komuiiikat sztabu generalnego 

wojsk polskich z jadp 4 Dm. W dniu wczorajszym o- 
prócz lokalnych starć nie zaszło nic znaczniejszego. 
Nasza akcja na Ukrainie postępuje w dalszym c;ągti 
pomyślnie. Na odcinku Dźwiny utarczki wywiadow­

czych oddziałów. Na reszcie frontu sytuacja bez 
zmiany.

Pierwszy zasifpca szefa sztabu gen. 
KUjińsk pułkownik.

Trocki zapowiada nieubłaganą walkę przeciw: Polsce
Wiedeń (Pat.). B. K. z Moskwy. Trocki oświad- niepokojenia zdaniem Trockiego nie ma powodu. — 

cza w "Izwiestjaeh", że obecnie musi się rozpocząć Stwierdza on, że jest ubolewania godnem, iż arrajo 
nieubłagana walka przeciwko Polsce, która to wal-.' pracy będą musiały być znowu zamienione na armje 
ka uregu'uje definitywnie losy obu państw. Do za- walczące.

Pożyczka państwowa wagctsrminowa
wolna od daniny majątkowej.

W arszawa. (Pat.,. kiListerstwo skarbu wniosło 
do rady ministrów projekt ustawy, przyznającej ob­
ligacjom rozchwytywanej obecnie pożyczki długoter­
minowej, uwolnienie od1 przyszłej jednorazowej da­
niny majątkowej. W prowadzić tę daninę będzie mu­
siało pai.stwo polskie vdla uporządkowania swoich 
finansów, jak to robią inne państwa. Wysokość tej 
daniny która w każdym razie obejmie wszystkie po­

stacie majątków ruchomych i  nieruwiomych, nie jest 
jeszcze dostatecznie ustalona, gdyż zależy w znacz­
nej mierze od1 .wyników wszczętej obecnie, akcji po­
życzkowej. Uwolnienie pożyczki długoterminowej od 
tej daniny z którego nie będzie korzystać żaden inny 
rodzaj majątku, jest przywilejem, który lokaię w ter 
pożyczce wszelkich rozpoi-ządzalnych sposobów czy- 
ni wyjątkowo korzystną.

S t r a j k i  m e  F r a n c j i -
Lyon. (Pat) Strajk kolejowy we Francji jest 

na ukończeniu. Ruch handlowy w  okolicach ary- 
źa jest normalny.

byon. (Pat.) Strajk górników panuje obecnie 
jeszcze tylko w  trzech centrach; na reszcie kopalń 
pracę już podjęto z powrotem. Robotnicy portowi 
nie są zdecydowani. W  Marsylji robotnicy portowi 
ogłosili strajk. Z Havru okręty francuskie nie ode­
szły, kursują tylko małe statki. Okręty zagranicz­
ne odjechały normalnie. _________ _____________

Rrwawe zajście w Paryżu
(Siedeń. (PAT.) B. K. z Paryża. Prefektura

policji podaje, że w  czasie wczorajszycn demon­
stracji zostało ranionych 102 urzędników policyj­
nych, 103 osób aresztowano. Zabito 4 osoby, 
dwóch zaś posłów pociągnięto do odpowiedzialno­
ści za stawianie oporu władzom.

Prasa angielska o naszej ofenzywie.
W iedeń. (Pat) B. K. z Londynu. „Times" 

przypisują ostatniej polskiej ofenzywis wielkie zna 
czenie i sądzą, że wpłynie ona na całe położenie 
w' Euiopie wschodniej. Dziennik wyraża zdanie, 
że niektóre żądania Polski wobec Rosji były prze­
sadzone.

ŻYCZENIA JAPONJI Z POWODU ZWYCIĘSTW  
POLSKICH NAD BOLSZEWIZMEM.

Kraków. (Pat,). Gratulacje dva Yamady, attache 
japońskiego przy komisji koalicyjnej w Cieszynie, z 
powodu zwycięstw polskich nau bolszewikami zna­
lazły serdeczną odpowiedź z not p. starosty Kowal­
kowskiego, który pogratulował zwycięstw japońskich 
nad bolszewikami w Syberji wschodniej.

Sloweczyzna dla Słowaków.
Praga. (Pat) „Prawo Lidu" donosi z Rożen- 

bergu, że poseł ks. Hlinka w  mowie wygłoszonej 
oświadczył, że hasłem jego będzie t „Słowaczyzna 
dla Słowaków".

—o — [
JAPOŃCZYCY o b s a d z a j ą  s a c h a u n

Wiedeń. (Pat.). B. K. z Moskwy. Dnia 24 z. m 
zawinęły do portu Al łksandrowsk na Sachaffinic o 
kręty wojenne japońskie. Wkrótce jednak wyląa<» 
wały wojska japońskie i obsadziły miasto.

Asserbejdżan kapitulował przed bol­
szewikami.

Paryż. (Pat) Radio. Z Batum donoszą, źe rząd 
Asscrbejdżanu otrzymawszy od rządu sowietów ul­
timatum, ustąpił i oddal władzę w jego ręce.
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' Ofiar -było mnóstwo, zwłaszcza wśiód kobiet o- 
becnych, gdyż te najenergiczniej oromły dostępu do 
ukochanego kapłana

Krew bluzgma obficie i niebawem krwią męczen- 
n.ków polskich zapłynął cały kościół ogromny.

,,Tryumialny“ pocnóa1 nikczemników odbywał się 
przy akompaniamencie jęków i głośnego szlochania 
wiernych.

bisKup uep lak  tymczasem nie przerywał nabo­
żeństwa i bez oporu dał się aresztować.

— Za eo? — zapyta, być może, zdumiony czy­
telnik „Kurj. Lw ow sk“ .

A no, za to, że jest duchownj m poiskim * kato­
lickim, za to, że nie umiał schlebiać bezbożnej dziczy; 
jak to już uczyniło potulnie kilku episkopów schizma- 
tyckieh w Rosji, za to, że oronił Kościoła i głośno; 
bez ogródki potępiał niszczycielską działalność nie­
dawnych carochwal łów, a dziś trzody, pędzonej przez 
zbrodmarzów bolszewickich.

Jak się niebawem okazało, uwięzieniu ks bisku­
pa Cieplaka towarzyszyło zabicie dwóch kobiet i 
okaleczenie kilkudziesięciu wiernych płci ob <jga, gdyż 
niemało krwi upuszczono i podczas odwrotu mor-i 
cterców z kościoła, gdy wlekli za sobą nieszczęsnego 
kapłana polskiego. Srogie Iklęski, doznawane stale 
od> dzielnych, a patriotycznych wiarusów polskich na 
naszym olbrzymim, tysiącokilomerrowym froncie 
wschodnim, wyznawcy Lenina i Bronstejna sterają 
się pomścić wszędzie nad bezbronną ludnością Dolską. 

*  *  *

Rzeź w kościele i uwięzienie bez powodu ks. 
biskupa, tak wzburzyły całą ludność polską Peters­
burga, i 'estety, jeszcze bardzo Uczną; że odrazu po­
wzięto projekt urządzenia pochodu demonstracyjnego, 
wyrażeniu gwoli swego protestu przeciwko krwawym 
gwałtom, bezprawiom i rzeziom masowym.

Chociaż przewidywano, że taka demonstracja zbio­
rowa znów pociągnie za sobą dużo ofiar, to jednak nie 
wahano się ani chwili. W e wtorek d. 27 bm. na News 
skiin Prospekcie ustaw.ł się w pobliżu kościoła św. 
Katarzyny, zamkniętego z powodu jego sprofanowania 

zbeszczeszezenia przez dzicz bolszewicką, duży po­
chód, który też, z księżmi na czele; wyruszył wzdłuż 
Newskiego Prospektu, z chorągwiami kościelnemi, sze- 
teszczącar u na wietrze nad głowami bardzo liczny cli 
uczestników manifestacji.

Nastrój wśród idących panował bardzo uroczysty. 
Przygnębienie i rozpacz malowały się na wszystkich 
twarzach.

W pobliżu ul. Sadowej napadło na procesję kilku­
set żołdaków bolszewickich, strzelając do bezbronnych 
?. rewolwerów i rąbiąc szablami.

W śród uczestników procesji wynikła panika. Sko­
tłowało się wszystko. Deptano i kaleczono s5ę na­
wzajem.

Nie licząc osób stratowanych, przerażenia kobiet 
i nieletnich około stu osób siepacze bolszewiccy zra-
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T O P I E L .
POWIEŚĆ.

1—o—
(Ciąg dalszy).

Pan Wojciech konia uderzył lejcami. Zdążył u- 
ehwycić błysk lufy, podnoszonej przez nieznajomego 
cło poziomu twarzy, Jeunocześnie przeciągłe mocne 
gwizdnięcie rozległo się ze strony przeciwnej, bli­
żej jeźdźca i widział, jak ten niespodz5 mie konja 
zwrócił i najechał na trzediego osobnika, stojącego 
z bronią w ręku w cieifiu u drogi. Mówili coś stłu­
mionymi głosami, widocznie kłócili sję.

Pan Wojciech nie ntiał czasu ani słuchać, ani 
wnikać w wkizCane, gdyż spostrzegłszy, iż pieszy 
silnym ruchem ściągnął za tręzlę wiierzchowta wraz 
z opierającym się jeźdżoem z drogi, więc skorzystał 
z uwolnionego w ten sposóo przejazdu i cwałem 
urzeleciał iu’mo nieznajomych. Przysiągłby wszakże, 
że ten konny, to był Woikow, a ten, co go trzyma! 
w zaroślach.,, 'i ereszczenko.

Nagle św snęła mu kula kolo głowy i huknął 
strzał... Karosz jeszcze szybciej poderwał się.,

— Dureń!... Nie strzelec!r . — rozległ się gromili 
znajomy głos. — Jedźcie spokojnie, Wojciechu To- 
maszewiezu!.,. Ten cham mię oszukał... Ja mu tu 
zęby policzę... Ni/c daruję.)..

Pan Wojciech już był pewny, że go oczy nie za­
wiodły. Konie trochę przytrzymał, westchnął, prze­
żegnał się i cicho zmówił „Zdrowaś Marja“ .

Przywlókłszy się późno w nocy do domu, zziębł;^

nili ciężko i okaleczyli, strzelając z rewolwerów li rą­
biąc szablami.

Na miejscu pacho 13 osób.
Liczby dokładnej ustalić nam niepodobna było, 

wobec porwania przez bolszewików trupów i rannych 
i -Krycia swych ofiar nieszczęsnych gdzieś na krańcu 
miasta.

„Prawda'* petersburska (stek łgarstw  bolszewicy 
nazywają „prawdą**) usiłuje zbagatelizować te no­
w ą  rzeź, tym razem uliczną. W mieście jednak opo 

: wiadaj"ą o kilku setkach zabitych i rannych.
Na czele procesji szli dwaj młodzi księża: ks. fij- 

lyment, b. kapelan wojskowy przy armji ,;bohater- 
; skiego** Brus’'łowa, generała carskiego podczas oku­
pacji Lwowa i Przemyśla w r. 1915, tudzież ks. Wa­
silewski, b. prefekt gimnazjum św Katarzyny. Czy 
i o ile ci dwaj kapłani czcigodrii wyszli obronną rę­
ką z jatki bolszewickiej, p. Pt. nie mógł mnie objaśnić, 
gdyż nie miał jeszcze o tem wiadomości przeć swym 
wyjazdem z Petersburga.

Br leśną swą opowieść br Pt. zakończył uwagą, 
że bolszewicy najwięnszą dozą nienawiści darzą: nas 
i Francję; nas, gdyż ich wciąż bijemy, w niwecz obra­
cając “aureolę** bolszewicką, jaką chcą słę otaczać, 
po rozgromieniu bohaterów caroiilskich, różnych Koł- 
czaków i Denikinów, Francję zaś za nieprzejedna­
ne względem tłuszczy azjatyckiej stanowisko trzeciej 
republiki.

Były ofiary i wśród uczestników manifestacji, z 
powodu wywiezienia przed1 rokiem ks. arcybiskupa 
Roppa, bez porównania jednak mniej, niż obecnie.

Ks. biskupa Cieplaka wywieziono z Petersburga 
podobiio do jakiegoś więzienia we w&uhodniej Rosji.

N

Ataman Petlura o ce-aci. 
najbliższych Republiki ukr.

W interwjewie z współpracownikiem „Warszaw­
skiego Słowa** vros) rozwinął ataman S. Fellura 
poglądy na najbliższą przyszłość polityki ukr. Cho­
ciaż zbyt może ogólnikowe, zasługują niemniej na 
uwagę w sytuacji, stworzonej przez umówię z 2*2. 
kwietnia. Ukr. polityka mięuzfcarodowa — oświad­
czył ataman — tc polityki realna, zbudowana na 
racjonalnem podporządkowaniu wzajemnego stosunku 
sil i możliwości do osiągniięcia w danej chwili dla 
dobra narodu ukr. Z tego stanowiska oceniać też 
należy polsko-akr. umowę, akt niezwykłego znaczenia 
dla stron obu. Świat cały znajduje się obecnie w chao­
sie i wszelkie rachuby na odległe prawdopodobień­
stwa równoznaczne byłyby z rozwiązaniem zadania, 
zDudowanego wyłącznie na wielkościach nieznanych. 
W każdym razie nie należymy do teoretyków, co do-

i zgłodniały, oddał zaraz żonie paczkę przywiezio­
nych banknotów, ale słowem nawet nie wspomniał
0 przygód zie, jaka go spotkała.

— uodał ci?
— Oddal... Nie wszystko U. Och, trudno, truuno 

stąd się wyrwać!... — wzdychał stary, zwłócząc prze­
mokłe ubranie.

Nazajutrz, choć oraca sźła niby zwykłym try­
bem w domu panował podniecony nastrój. Tadziik 
wciąż mówił o wojnie; pan Wojciech się irytował; 
pani Wojcitechowa połykała łzy, spoglądając z  trwo­
g ą  na syna.

Wieczorem, gdy chłopcy poszli oprzątać konie, 
Gawar tłumaczył Tadźrikowi z uniesieniem:

— Poco drażnić rodziców są starzy, nacierpieli 
slię... zdała od kraju... Nie dziwię się, że nie wierzą,...

— A ty wierzysz w powodzenie?
GaWar zawahał się.
— Jak di tu po vi«mieć!... Nawet gdyby nie było 

naraziła. To tak jak w1 powstanie... Musieliśmy po­
wstać. żeby honor narodu, żeby szacunek dla siebie
1 wiarę zachować... Rozumiesz?...

— Rozumiem I.*. — odpowiadał niepewnym głosem 
Tadrfk.

— Zresztą sprawa wcale nlię przegrana. Uwa­
żałeś: znowu przemknęło w gazetach o strzelcach. 
Już ich teraz nazywają strzelcami... Ja ci mówię, że 
tak źle riia jest!... Trzeba znać tych ludzi, co stoją na 
czele... Mi4e o nich opowiadali.. Ja wiem, że oni 
swego s8ę nie wyrzekną, nie ustąpią.*. Sto razy u- 
padną li sto razy powstaną.*. A i czy można się 
lego Wyrzec czy można?,.. Czy ty możesz się wyrzec 
lego żeś Polak?... — pytał gorąco...

skonale orjentują się w swoich gabinetach a wpadają 
w kozi róg przy póer wszem zetknięciu sję z życiem-,

Najbliższem na&zem zadaniem jest wewnętrzny 
ustrój Rep. ukr., organizacja władzy na miejscu, oraz 
stała organiczna działalność nad stworzeniem i wzmoc­
nieniem państwa ukr. Oczywiście, państwowość ta 
może posiadać charakter tylko demokratyczny, albo­
wiem takie są tradycje i cały ustrój socjalny narodu 
ukr. Dlatego zbyteczne wspominać, iż Rep. ukr. za­
chowa i zabezpieczy wszystkim mniejszościom na­
rodowym odpowiednie prawa. Rozumie się, iż Łie do­
puścimy do żadnych zakusów na państwowość ukr., 
które zwłaszcza niebezpieczne i niedopuszczalne są 
w gorących i odpowiedzialnych czasach budownic­
two.

Zachowując prawa rosyjskiej mniejszości, nie t - 
chylamy się zasadniczo od korzystania z tych kultura!- 
ralnych sił rosyjsnich, które zechcą lojalnie służyć 
Republice.

Co się tyczy stosunków wzajemnych młfędzy U- 
krainą i Rosją, trudno dziś mówić o nich wober 
przy czy n wsponin iinycb.

Trudno w szczegółach wyjaśniać, jak wszystkie 
zamiary nasze ukształtują się w rzeczywistości. Chaos, 
w  którym mamy zorjentować się, panuje nietylko we­
wnątrz naszegu kraju, ale w sytuacji międzynarodo­
we] Przyszłość obfitować może w niespodzianki 
wielkie. Ludzje jednak, którzy przyjęli na siebie; od­
powiedzialność za losy Rep. ukr*, związani Mcoweiro 
i osobistemi węzłami, postarają się o doprowadze­
nie podjętego dzieła do końca przy poparciu narodu, 
który w nadzwyczaj niekorzystnych warunkach obja­
wi! siłę nacjonalną i dążenia do utrwalenia nasze, 
wolności państwowej.

H )-—

ADMINISTRCJA RE* UKP* ORGANIZUJE SIĘ*
Dnia 26. kwietnia wyjechali z W arszawy przed­

stawiciele urzędów ukr. na Ukrain,?, celem objęciu 
służby. Między innymi wyiechali: Loski na komisarza 
gubernjdlhego Morkotun na kom.isfjrza koki, Osmo- 
łowski Kulikowski i Lacki do komendy Do Kamień­
ca wyjechał A Liwricki i Kolard. Z powrotem wstą­
pił do rząau Andrijewski po otrzymaniu od Potlury 
zajjewn lenia, iż nie będzie , jh e tm a rsz e z y z n y P rz y ­
jechał też z Wiednia MatiuszenLo. celem objęcia teki 
ministra zdrowia.

ARMJA UKRAIŃSKA NA TYLACH ARMJI BOI 
SZEWICK1EJ *

Armja ukraińska pod dowództwem gen. Pawłenki, 
rozpoczęła akcji? na tyłach armji bolszewickiej. Ope­
racje wojsk gen. Pawłenki odbywają się na rozkaz 
głównego atamana Ptetlury.

— Nigdy!... •— wołał Tadzik, chwytając przyja­
ciela za rękę. — Nigdy!..- Ojciec też tego nie chce, 
anii matka!... Tylko co robić?!...

— Ja oo wjbm... ja ucieknę, jak tylko wJosnu 
przyjdzie!.,.;

— Ee!.\ Do wiosny to się już wszystko skończy...
— A w zfcmie bez pieniędzy i fałszywego dó- 

kumentu to sl? me uda... A skąd go wziąć?!...
— To praw da: skąu go  wziąć!... — powtórzył 

markotnie Tadżilc.
— Coż robić!... Głową muru nie przebijesz... Bę- 

cźujtny o tem myśleć... Przygotowywać się... Choćby 
teraz sucharów zawczasu nasuszyć na drogę!... — 
wzdychał (jawar.

— Wijesz co: ja myślę Frankię wtajemniczyć,’ 
ona obojętna ale Ona dobra i  jeżeli ją bardzo pn- 
prasiić, to ona oo dzień niepostrzeżenie może w  piecu 
parę krajanek ususzyć i, tak się zbierze...'

Czas dłuższy w tiągu  paru wieczorów rozpatry­
wali tę sjzrawj? na naradach w stajni, zanim Gawar 
się zgodz ł.

Przekonać ddipwczynę okazało sjję jednak n»e tak 
łatwo. Z początku nietylko odmówiła pomocy, ale 
zagroziła, ża powie matce. Zrozpaczony Tadzik mu-j 
sliaf ją prosić, biaigać, aby nic gubiła jego ,,honoru“ 
4 nie wydawała „tajemnicy**. — Długo uroczyła się 
z nłipi dziewczyna wreszcie zgodziła się na paro- 
dniąwą zwłokę, zanim nie rozmówi się z Gawarem. 
Wiedy Tadzik zaprosił ją im naradę do stajni,

(C. d. «g,
■ — ■ —-( )  —f  ■■
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ODESSA SIEDZIBĄ RZĄDU PETLURY
Osoba, zajmująca wybilne i odpowiedzialne sta­

nowisko w ukr. hierarchji urzędniczej, na zapytanie, 
kiedy rząd Petlury zamierza przenieść się do Kijo­
wa, odpowiedziała współpracownikowi “Hromadskjej 
i lumki'', że nie stanie się t J  zaraz. Położenie Kijo­
wa pod' względem bezpieczeństwa bardzo nieszczę­
śliwe. Jakikolwiek nacisk ze strony wrogów repu­
bliki może każdej chwili zagrażać stoljcy. Prócz tego 
rząd w swojej działalności w  kierunku przeprowa­
dzenia rekonstrukcji gaoinetu chce być wolny od nie­
pożądanych wpływów. Dlatego bardziej prawdopodob- 
neiii jest, że dó czasu zaprowadzenia porządku, u- 
stanowienia władzy na miejscu i zabezpieczenia sto­
licy. rząd przeniesie się do Odessy, skąd mieć bę­
dzie pewniejsze i dogodniejsze połączenie ze świa­
tem.

- — o —

Ze spraw ukraińskich.
„Hrom Dumka- skonfiskowana została poraź 

czwarty z rzędu, tym razem za protest Ukr. Rady 
przeciw umowie warszawskiej, której zachodni 
Ukraińcy nie uznają ze względu na „terytorjalne 
straty

Dnia 1. kwietnia redakcja „Wperedu" zawia­
domiła przewodniczącego delegacji Ukr. nacjon. ra­
dy, że na podstawie decyzyj konferencji partyjnej 
z 27 i 28 marca, przedstawiciele socjaldem okra­
tów (dr. L. Hankiewicz, P. Buniak, A. Czarnecki 
i Stefanja Paszkiewiczówna) występują z prezy- 
djum i wogóle z Ukr. nacjon. rady.

Bardzo gorący apel do społeczeństwa ogłasza 
prasa ukr. w sprawie zbierania składek na głodu­
jących Hucułów. „Zważcie —  czytamy — iż by­
łoby to zbrodnią przed obliczem bohaterów hucul­
skich, gdyby za powrotom ao swoich gór, zastali 
tam tylko głuche cmentarzysko- .

W  piątek ubiegły delegaci lwowskich Ukraiń­
ców złożyli na ręce wiceprezydenta Chlamtacza 
protest przeciw usunięciu dawny ch nauczycieli i dy­
rektora szkoły *m. Szaszkiewicza i zastąpienia ich 
siłami niężyczliwemi młodzieży ukr.

MONASTYR BAZYLJANSKI Vlr WARSZAWIE
Jak oświadczył arcyb. Teodorowicz, monastyr i 

cerkiew Bazyljanów w W arszawie przejdzie w  po­
siadanie Ukraińców1 wraz z odnowioną parafią.

Polityka zagraniczna.
SPRAWA ALBANJI

“Epoca‘f zapewnia, że rząd1 włoski gotów u- 
znać oficjalnie rząd Albarji i jej niepodległość.

FAPONJA FORTYFIKUJE KAROLINY
„Daily Tełegrapht; donosi- że Japonja fortyfikuje 

wyspy Karoliny, przyznane jej traktatem wersalskim 
i przygotowuje wielkie plany budowy okręgów i aero­
planów.

POZWOLENIE POBYTU W  ANGLJI
,}Times“ donosi; że od' 12. kwietnia wydawane 

będzie obcym przybywającym do Anglji pozwolenie 
poDytu na przeciąg dwu miesięcy, a  nie jednego, jak 
dotąd bywało

Trzeci maj na ziemiach polskich.
Toruń. (PAT.) Po raz pierwszy od chwili uzv- 

* skania niepodległości obchodzono tu święto 3 maja. 
O godzinie 10 rano w kościele garnizonowym ks. 
Zaremba odprawił mszę połową, po nabożeństwie 
odbyła się defilada wojska, a następnie pochod 
z udziałem wojska, korporacji, cechów (niektóre 
w historycznych strojach średniowiecznych), szkół 
średnich i niższych. Nastrój pochodu był podniosły, 
uroczysty i poważny. Kilkutysięczny tłum z T o­
runia i okolicy ruszył przez ulicę Szeroką do placu 
teatralnego, gdzie odśpiewano Rotę. Podczas uro­
czystości krążyły nad miastem aeroplany. .

Sosnowiec. (PAT.) „Głos Pracy* podaje: 
Uroczyste manifestacje z okazji 129 rocznicy Kon­
stytucji majowej, wypadła niezwykle okazałe. W  po­
chodzie było przeszło 12.000 uczestników.

Cieszyn. (PAT.) Rocznicę Trzeciego maja ob- 
chcdzuno ooza linją demarkacyjną jak n. p. w  Kar­

winie i Boguminie w sposób nader uroczysty. 
W  Cieszynie gen. L atin ik . w ydał z powodu uro­
czystości przyjęcie, wieczorem odbył się raut w sali 
hotelu narodowego.

O b r a d y  S e f u u i .
Warszawa. (Pat.). 144 posiedzenie sejmu rozpo­

częło się dz-’ś o godz. 4 45 pu południu.
Marszałek zabrał głos: Z rocznicą wczorajszą 

promiennego aktu, który Polska chyląca się ku upad1-- 
kowi przekazała jako testament następnym poko-, 
leniom, zbiega się .chwila, w której sprawdza się 
wizja Mickiewiczowska, chwila, gdy

oręż nasz lotem błyskawicy spocznie na dawnej 
Chrobrego granicy

Orły nasze niosą dziś ludności, zamieszkującej W o ­
łyń Podole i Kijowszczyznę, porządek i wolność. 
Jeżeli z po,,roau postępu wojsk naszych posądzają 
nas o zaborczość, zapewnić możemy, że nie mieli­
byśmy sumienia poświęcać krwi choćby jednego pol­
skiego żołnierza na to, aby się m hszdć do wewnętrz-; 
nych stosunKÓw sąsiednich narodów i aoy gwałtem 
przyłączać do Rzeczypospolitej choćby jeden powiat, 
którego ludność w swojej większości należeć do niej 
nie chce. Prowadząc narzuconą nam wojnę, walczy­
my w pierwszym rzędzie o to, aby i nadal

nie ciężyła nad nam, Cjągle zmora nowej wojny

zmora, paraliżująca naszą pracę. W Sniśmy się za­
tem postarać o takie granice strategiczne, któreby 
nową wujnę zrobiły nieprawdopodobną. Poza tern 
me wolno nam zapumiuać, że na zachodnim brzegu 
Dniepru mxszka poitora m jjonowa ludność polska 
przedstawiająca ogromny kapitał pracy, mienia i in­
teligencji. Po doświadczeniu ostatnich dwu lat niije 
mamy prawa pozostaw ać rodaków naszych na pa­
stwę rządów sowieckich. Oa każdego zaś rządu, Któ­
ry  powstanie tam z woli ludności, wymagać musimy 
dla rodaków naszych pewności życia i osobistej wol­
ności pewności mienia, jakoteż wolności języka i  
religji. Przed1 uzyskaniem tej pewności miecza nfe 
rzucimy.

Zwycięstwa oręża polskiego zbliżają nas szyb­
kim krokiem do tak upragnionego pokoju i to nie 
tylko na naszym wschodzie. Jeżeli Europa przyczy-! 
niła się do wyzwolenia Polski, to teraz

Polska uratowała pokój Europy

Nie próżność narodowa, której pochlebiają waArzy-i 
ny zwycięskiej armji, ale zdrowy zmysł polityczny 
nakazuje jak najlepsze gwarancje pokoju i jestem 
przekonany że wojna wszczęta z Rzecząpospolitą 
Polską, że naoaść na Polskę nie skończy się prostym 
spacerem. Zróbmy Polskę silną. Sejm nasz jest bez­
pośrednim prawie następcą wielkiego sejmu. I nasz 
sejm jest powołany

do wypracowania konstytucji;

którą dla wielb pokoleń ma być podstawą naszego 
bytu państwowego. Historja uczy, że żaden kraj bez 
uporządkowania swojej skarbuwuści. wojska utrzy-; 
mać nie może. Życzymy sobie wszyscy, aby sejm 
nasz jak najprędzej uchwal.ł konstytucję i  przyczy­
nił się do uporządkowania administracji, bo przecie 
nie możemy dopuścić, aby sejm troskę o uregulowa­
nie skarbowości pozo itawił swojemu następcy. Prze- 
dewszystkiem sejm nesz powinien postarać się o to, 
aby państwo jjolskie nie wydawało ani grosza wię­
cej, aniżeli mieć będzie dochodów. Uregulowanie na­
szej skarbowości pozornie wydaje się niemożliwe,, 
wobec braków naszej waluty, postaramy się włtjc 
o spotęgowanie naszej pracv a tern samem o pod­
wyższenie produkcji, jeżeli się postaramy o zmniej­
szenie konsumeji na każdem polu Odczytam telegram, 
który proponuję wystosować

do Naczelnika Państwa j Naczelnego Wodza

(czyta): „Wieści o świetnem zwycięstwie — ja kią 
odnosi żołnierz polski pod Twojem, Naczelniku, do­
wództwie, napawa radosną dumą cały naród pol­
ski. za ten krwawy i oohaterjld trud, który zbliża 
nas do upragnionego pokoju i kładzie nowe pod­
waliny pod potęgję Państwa Polskiego. Sejm w i- 
mieniiu wdzięcznej Ojczyzny śle Tobie, Wodzu Na­
czelny i bohaterskiej armji serdeczną podziękę-'. (Po­
słowie wysłuchali przemówienia marszałka stojąc, po- 
ezeiu rozległy się w Izbie oklaski i okrzyki: N’t?ch

żyje Piłsudski, niech żyje armja!). Oklaski panów 
dowodzą, że należy wysłać telegram; uczynię to w 
imieniu i według życzenia całego sejmu. (Oklaski;.

SPRAWA KONSTYTUCJI.
P. R u d z i ń s k i  (Wyzwolenie) prosi o udziele­

nie mu głosu celem złożeniu deklaracji w [spraw,ie 
prac komisji konstytucyjnej.

P. D i a m a n d (PPS.) przemawia za tem żąda-ł 
liium, p. D u b a n  o w i c z  (nar. zj. lud.) przeciw.

M a r s z a ł e k :  Klub wyzwolenia koniecznie w 
najbliższym czasie musi przyjść w tej sprawie do 
głosu, a sprawa ta przyjdzie na porządek dzienny 
na piątkowem posiedzeniu sejmu. Izba wniosek p. 
Rudzińskiego odrzuciła.

Izba przystąpiła do ustawy
o podatku państwowym.

P. K o 1 i s z e r  zarzuca projeirtowi rządowemu, 
że nie obejmuje całego szeregu ustaw co nie pozwa­
la na wyrobienie .sobie obrazu położenia podatko­
wego w ogólności. Sam projekt jest opracowany; 
troskliwie i wedle zasad1 nowożytnych, nie wiadomo 
jednak, czy przedłożony podatek ma być obarczony 
dodatkami autonomicznymi, czy Jeż nie.

P. W. D ę b s k i  popiera imieniem związku lu­
dowo - narodowego projekt rządowy. Dyskusję nad 
tym przedmiotem przerwano, poczem na wniosek rzą­
du wybrano członkiem tymczasowego wydziału sa­
morządnego b. Królestwa Galicj1 i Lodomerji, radne­
go miasta Lwowa p. S z c z y r k  a.

Przystąpiono do obrad nad sprawozdaniem ko­
misji prawniczej w sprawie przywrócenia praw o- 
bywatelom Rzeczypospolitej, skazanym / a  przestęp­
stwa polityczne przez rządy b. państw okupacyjnych. 
Przemawiał w tej sprawie p. P u ż a k (soe.).

Przystąpiono do obrad nad sprawą serwitutów. 
P. K r e m p a  (stap.) domaga się rewizji procesów 
serwitutowych w Galicji.

P. G d y k (chrześc. rob.) uzasadniał nagłość 
wniosKU

w sprawie G. śląska

i przedstawiła sejmowi dó uchwały następujące rezo­
lucje: Ludność’ polskiej G. Śląska, a ’ w szczegóJ- 
:ności robotnikom polskim, wyraża sejm ustawodaw­
czy Rzeczypospolitej Polskiej za tak patrjotyczną po­
stawę i tak wyraźne okazanie dó Macierzy przywią­
zanie pełne uznaniu i wzywa ich, aby na swojem 
joecrem  stanowisku wytrwali aż do ostatecznego 
złączenia tej zilemi z Rzecząpospolitą. Z wysunię- 
temi przez ludność G. Śląska żadaniami sejm solida­
ryzuje się i wzywa rząd, aby w  drodze dyplomatycz­
nej żądania ludności polskiej G. Śląska poparł, N 
głość i mei-itum wniosku uchwalono.

Następne posiedzenie w piątek o godz. 4 po 
południu.

Wybory na Pomorzu.
Zwycięstwo narodowego stronnictwa robotników.

Toruń. (PAT.) Wczorajsze wybory do Sejmu 
ustawodawczego, odbyły się spokojnie. Główna 
komisja wyborcza w Grudziądzu nie ukończi la 
jeszcze obliczenia głosów, • wynik będzie prawdo­
podobnie dopiero jutro wiadomy. Wedie nieoficjal­
nych obliczeń, głosowało w  Toruniu około 90  pro. 
wyborców, z czego na listę narodowego stronni­
ctwa robotników padło 5.290 głosów, na listy nie­
mieckie 4.661, związku nar. ludowego 1.514 nie­
mieckiego centrum 270, P. S. L. 9, P. P. S. 1.407, 
stronnictwa chrześc. - ludowego 9, stronnictwa mie­
szczańskiego 1.611, nar. chrześc- stronnictw.* ro­
botniczego 109, nieważnych głosów  oddano 86. 
W  okręgu drugim Grudziądza przedstawia się sy ­
tuacja wyborcza wedle obliczeń meoficjalnyoh w  
ten sposób, że narodowemu stronnictwu robotni­
ków przypadnie 5 luc 6 mandatów, Niemcom 3 
mandaty, związkowi ludowo-narodowemu 2. reszta 
stronnictw nie wchodzi w rachubę.

Otwarcie konstytuanty łotewskiej.
Ryga. (Pat) W  związku z mającem nastąpić 

otwarciem konstytuanty, w dniu wczorajszym mia­
sto przybrało wygląd świąteczny, domy przybrano 
flagami o barwach narodowych, sklepy pozamy­
kano. Na ulicach miasta odbywały się tłumne ma­
nifestacje. Przewodniczący rady narodowej, Czak. 
sto, otworzył konstytuantę przemówieniem, w  któ- 
rem wspomniał o ciężkich przebytych lalach, o o- 
wocnej pracy rządu tymczasowego, podnosząc ró­
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wnocześnie zasługi, jakie armja łotewska oddała 
swej ojczyźnie. Izba powstaniem z miejsc uczciła 
pamięć poległycn bohaterów. W  zakończeniu mó­
wca wyraził wdzięczność dla państw sprzymierzo­
nych za otrzymaną od nich pomoc.

Snroer basza znowu na widowni.
bonuyn. (Pat) Radio. Z Konstantynopola do­

noszą, że nacjonaliści obwołali Enwera baszę sw o­
im przywódcą.

Wilhelm przewieziony,
s e t ie r ta m . (Pat) Byiy cesarz niemiecki Wil­

helm przewieziony oędzie dnia i 3. bm. z Ameron- 
gen do Doorn.

Banknoty feoslieyjne.
Paryż (Pat) Radjo. Pierwsze posiedzenie mię­

dzynarodowej parlamentarnej konferencji handlowej 
odbędzie się w  pałacu luksenburskim. Niektóre de­
legacje, jak angielska, przybyły już do Paryża. 
Dawny prezes Izby handlowej w Paryżu, Walter 
Bohrens, przedstawił uczestnikom konterencji nie­
które swoje wnioski co do zakupna niezbędnych 
środków żywności i surowców koniecznych do 
odbudowy Europy. Państwa koalicyjne: Anglja,
Stany Zjednoczone, Francja, W łochy, Belgja i in­
ne miałyby wydać banknoty koalicyjne,, przez te 
państwa zagwarantowane. Banknoty te miałyby 
kurs: funt szterlingćw =  5 dolarom =  25 frankom =  
25 iirom. Banknoty te miałyby prawmy obieg tylko 
w krajach sprzymierzonych. Pieniądze międzyna­
rodowa powinny s lu ż \ć  pod kontrolą międzypań­
stwowej rady zarządzającej do zakupna niezbę­
dnych środków żywności i surowców.

Praga. (Pat) Tel. Komp. PoGąg ekspressowy 
Paryż-Wiedeń-Warszaw'a ma być zwinięty z dniein 
7. bm. a w miejsce jego kursować będzie pociąg 
express Paryż - Sirasśburg - Karlsruhe - Norymberga- 
Chep - Pilzno - Praga - Pi żerów - Bogumin - Warszaw-a 
i z powrotem.

Lyon. (.Pat) Radio. Jutro ^ostame otwar'4 w  Pa­
ryżu pierwsza międzynarodowa parła mentarna kon
ferencia w spraw ie zbadania kw estji w aluty.

K r b n i H ć k
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś t x . kat P iusa-V . p . ; gr. k a t. Salomei. Ju tro  rz.
kal. Jan a  w  Oleju; gr. k a t. H r e h o r ia . — W sch ód .lo ć ę  i 
|3 2 .  zachód 72">.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M 1EJSK 1EB D
We czw artek  „K siężniczka czardasza*, operetka.
Vf p ią tek  „K igoietlo", opera  Verdtego.
Vv f dijpte o g. 3 popoi. „Ś luby  p an ieńsk ie* , kom edja  

Al. lir. F red ry  — o g. 7 w ieezór K siężniczka eza rd asza ' 
aperelka. ,

I S S  L i B O D i e .
— Telegram do Naczelnika Pa fot w a Dnifi 3 m a,

|a wysłai gen. Lamezan - Salins, dowódca Okręgu 
Gen., następujący telegram do Naczelnika Państw;.:

„Wodzu Naczelny! W rocznicę Konstytucji Trze­
ciego Maja, w chwili, gdy realizujesz orężem wielkie 
wskazania szlachetnej iradycji narodowej, przesyłam 
Ci, Wodzu Naczelny, imieniem własnem i podległych 
mi oddziałów wyrazy hołdu i posłusznego trwania w 
dążeniu do Twoich wzniosłych ćelów“ .

— Wieczór 3-yo Ma,a w Gwijeżdzłfe" Na za­
kończeni; programu uroczystości święta narodowego 
odbyt się w sali „Gwiązdy" urządzony przez to 
stowarzyszenie uroczysty w-eczór. O konstytucji 3-go 
Maja mówił ks. prof. dr. Górnisiewicz, przedstawia­
jąc w barwnych słowach licznie zebranym uczestni­
kom górne hasta konstytucji majowej. Wybitną ce­
chę artystyczna miała czfeść koncertowa, na którą 
złożył.; się przedowsz^stkiem produkcje artystów tea­
tru miejskiego. P. Janusz Kozłowski wygłosił bar­
dzo pięknie swój własny utwór okolicznościowy i 
"Koncert Jankiela", p. Filio KuTgowski zachwycał 
śpiewem, podobały s;ę też śpiewki wesołe p. Kara­
sińskiego. Bardzo udatne produkcje muzyczne wyao- 
nała orkiestra Sokoła IV. pod batutą p. Adama Osa­
dy. Orkiestra ta może iść w zawody z najlepszymi 
zespołami zawodowymi. Również harmonijnie i mjle 
dla ucha słuchaczy brzmiały utwory operowe, wy­
konane przez amatorski zespól mandolinistów ..Dźwięk"

pod batutą p. K. Scidlera. Podobały się również tańce, 
w strojach Makowskich, wykonaice przez młodzież 
Sceny ‘ Gwiazdy", a na zakończenie odegrali am t- 
torowie z powoazenifcm sztukę patriotyczną „Boha­
terowie carscy".

— Nabożeństwo w synagodze Dla uczcze­
nia rocznicy 3. Maja odbyło się w synagodze po­
stępowej, staraniem Żydów-Polaków uroczyste na­
bożeństwo, które zakończyło »ię osobną modlitwą 
za zdrowie i powodzenie Naczelnika Państwa Pił­
sudskiego. Kazanie wygłosił rabin dr. Guttmann. 
Młodzież odśpiewała „Boże coś Polskę”.

—  Zam iast nalepek 3. M aja przyznał W y­
dział krajow y Tow . Szkoły ludowej 1.0J0 mor&k.

— Uczczeni*i prof, dra Antoniewicza, Celem ucz­
czenia naukowej i ppofeciOi sklej przeszło 25 letniej 
działalności prof. dra Jana Bołoza Antoniewicza, ko-i 
miiet byłych i obecnych uczniów urządzą uroczyste 
zebranie 9 bm. o  godz- 10‘30 rano w sali instytutu 
hi. torj*- sztuki nowożytnej na uniwersytecie lwowvj 
skini.

— Uczniowie*żofi.ierze na flotę polsb?- Sta­
raniem IV kursu uzupełniającego uczniów-żołnierzy 
szkół średnich odbył się onegdaj w  sali „Gwia­
zdy* wieczór na cele fioty polskiej pod protektora­
tem p. bar. Jorkasz-Kochowej i pułk. Lindy. Pro­
gram wypełniło przemówienie por Konuta, dekla­
macje, śoiewy chóru żołnierskiego i wesoła sztucz­
ka W alewskiego „Farbiarze*, odegrana przez żoł­
nierzy. Po wykonaniu programu młodzież puściła 
się w tany. Uzyskano na cele fioty polskiej do­
chód w  kwocie 1.215 marek.

— Pogoń za sensacją- Dzienniki lwowskie 
piętnują pogoń za sensacją, uprawianą przez „Wiek 
Nowy", który w  numerze onegdajszym podał wia­
domość o zdobyciu Kijowa z rozniaitemi niedo­
rzecznemu komentarzami. Stwierdzić należy, iż 
„Wiek Nu\vv* nie jest odosobniony w  tej pogoni 
za sensacją. W  ślady jego poszedł „Dzień*, który 
we własnym  ( 1) telegramie ? W arszawy, umieszczo­
nym  na cala szerokość numeru, powtarza zm yślo­
ną tę sensację, w raz z szczegółami o tern, że „Pił­
sudski w jeżdżając do Kijowa przez Ziutą Bramę, 
dla utrzymania historycznej tradycji uderzył rów­
nież. w  bramę szablą turecką, którą sw ego czasu 
otrzymał był w darze od wojska" 1 „że wiado­
mość o zdobyciu Kijowa przetrzymano od kilku 
dni umyślnie w ścisłej tajemnicy*.

Szkodliwa ta pogoń za sensacją niektórych 
organów prasy wskazuje na to, iż bezmyślność n.e 
ma granic. Czyż nie szkodą drogiego papieru na 
pisma, które jak „Dzień* stwierdza w  tym samym  
numerze, „u nas rodzą się, jak grzyby po 
deszczu?*

—  Propeg^nda pożyesfti państwowej. W  nie*
dzielę, dnia 2 b. m-, odbyło się w  gmachu Na­
miestnictwa, pod przewodnictwem generalnego de­
legata rządu dr. Kazimierza Gałeckiego. przeszło 
2-godzinne posiedzenie ściślejszego komitetu dla 
propagandy pożyczki państwowej. Głównym przed­
miotem obrad było sprawozdanie delegatów przy­
byłych z W arszaw}, poczem uchwalono jednogło­
śnie wysokość procentu, w  jakim będzie przyjmo­
wana pożyczka austrjacka Następnie uproszono 
A. ks. Lubomirskiego, L. baczewskiego i dr. L. 
Adama, aby ci osobiście w Warszawia, wspólnie 
z referentem sejmowym p. Loewensteinem. zajęli 
się powyższą sprawą.

— Ż uniwersytetu Ja aa Kazia erza w» Lwow.c 
Ministerstwo W. R. i O. P. ustaliło już tekst dy­
plomów doktorskich. Wobec tego rektorat uprasza 
wszystkie osoby, które dotychczas nie otrzymały dy­
plomów doktorskich, aby raczyły zgłosić rdę w jak 
najkrótszym czasie w kancelarji pedela, ziożyły ną 
pokrycie kosztów druku dyplomu z dwoma oduiikaiwi 
kwotę 84 marek, poczem zoctana wygotowane dy-i 
plomy.

— 0  Trenczyrie , Spiszu j Urawie mówić 
będzie jutro, w e czwartek, 6 b m., o godzinie 7 
vvieęzór, w  Kasynie i Kole literacko arrystycznem, 
prof, Teofil Modelski. Wstęp wolny.

— Ze Zrciązhu literatów. Najbliższe zebrame 
Związku odbędzie się we środę, 5 b. m., o godz. 
7 w., w  lokalu redakcyjnym „Gazety Lwowskiej*. 
Pożądane najliczniejsze uczestnictwo członków.
St. Rossowski, prezes. St. Maykowski, sekretar„.

— Odznsjta pamiątkowa „RZĘSNA POLSKA 
1. XI. 18. — 28. IV. 19." Celem uzyskania tej ot?-, 
znaki icena 21 marek) zgłoszą uczestnicy walk o 
Lwów na odcinku Rzęsna polska (ewent, ich rodziny;

swe adresy i zapotrzebowanie u por, Z. Glercuszkkż- 
wicza — Baon zap. 39 pp. Jarosław.

— TOWARZYSTWO 2DYCZNE WE LWO
WIE odiiędzie walne zgromadzenie w piątek d. 7. bm-
0  godz. 6, lub w  braku kompletu o godz- 6‘30 wie­
czorem w  sali posiedztń dziekanatu lekarskiego w 
gmachu uniwersytetu,

— Wiadomości teatralne. W e czwartek wzna­
wia dyrekcja teatru od długiego czasu megraną o- 
peretkę Emeryka Kalmana p. t. „Księżniczka czar­
dasza* z pp. Miłowską i Kasprowiczową, która po 
dłuższej chorobie wróciła znów cio pracy, pp. Ku- 
ligow.skitn, Jusiianem i Folańskim- Obsada ope­
retki nową. Reżyseruje Kuligowski Z innych ar­
tystów' grają Zalęska, Karasiński. Głowacki, Ordon 
itd.

— Deszcz. Po upalnych dniach kwietnia i dłuż­
szej posusze, która groziła katastrofą dla płodów 
ziemnych, spadł wreszcie wczoraj w południa rzę­
sisty. ale krótki deszcz. Po południu około godz. 6 
spadł znowu die-zcz ulewny, przyęzęm temperatura 
znacznie się oziębiła.

—  Konferencja inspektorów szkolnych okrę­
gowych odbędzie się we Lwowie 10 i i I • b. m. 
w  sali Tow. poiitechn.

— Karyg 3d'ae zaniedbanie. Jak się dowiadujemy 
D. O. G. udzieliło magistfatowi celem oczyszczenia 
miasta nic tylko automobilów i zaprzęgów, ale rów­
nież oddziałów żołnierzy, na tej podstawie, że miasto 
przyrzeak) zaapelować ao obywateli, aby dobrowoK 
nie przystąpili do akcji sanacji stosunków hygjenicz- 
nyoh, a zwłaszcza usunięcia śmieci. Wewu aj D. O. G. 
zniewolone zostało wycofać żołnierzy z tych robót, 
gdyż ze strony miasta jCe były poczynione żadne kro­
ki w  celu zaapelowania do obywateli miasta Lwo­
wa. Nadto konie i automobilt; przydzielało D. O. G. 
do dalszy; h rozporządzeń magistratów*?

— w  przejeżdzie z W arszawy przez Lwów do 
Kamieńca Pod1. Dawił w naszem mieście kilka godzin 
poseł rządu ukr. w Carogrodzie, wybitny członek 
partji socjalistów - federalistów O. Lotacki.

— Erka rozprawy o zdi adę P O W. w Stryju 
Jak wiadomo, rozprawa przeciw podpor. Variselle- 
mu, uczniowi Hubalowi i kasjerce kawiarr&antj Z;:- 
krzewsKiej których prokuratorja wojskowa oskarży-, 
la  o zbrodnię przeciw sile zbrojnej, popełnioną przez 
to. że w czasie inwazji ukraińskiej w Stryju zdrfj* 
cizi li członków Polskiej Organizacji wojskowej, zr- 
kończyła s.ę po kilkudniowej rozprawie we Lwowie 
wyrokiem uwalniającym. Na skutek zażalenia ni:- 
ważności, wyrok ten aostał zniesiony i niebawem w 
Warszawie odbędzie sję iawna rozprawa przeciw' wyr 
żej wymienionym przed Naczelnym sądem wojskowym.

— N agła  Śmierć. Roża lngiepfiam, lat 2 
zmarła nagle o godz. 5'45 pop. w bramie przy u - 
Sykstuskiej 1. 15.

— OSypudła z wagonu w--c-zasie ruchu ro- 
ciągu na przestrzeni Kleparów— Dworzec glóv. iy  
Paulina Hałas tak nieszczęśliwie, że doznała dwu 
skaleczeń w głow ę i wstrząsu mózgu. W  stan b 
bezprzytomnym odwieziono ją do szpitala.

— Zguba. Feliks Weinbauin kupiec, zgubił 
w  Polskiej Kasie pożyczkowej pakiet banknotów 
mąrkowych na łączną sumę ó.70Q Mk.

19 Poftsee ! pr
—  Ahademja im. Henryha Slenh*etuitza.

Z W arsza—y donoszą : Dnia- 6  m^ja rozpoczyna 
działalność swą „Akademja im. Henryka Sienkie-; 
wicza*. I-rzemyBlowiec warszawski p. F. Bayiei 
z okazji otwarcia akademji ofiarował 100.000 ma-, 
rek na urządzenie' 10 Konkursów z nagrodami’
1 pod patronatem honorowym Akademji im, Hen­
ryka Sienkiewicza.

— Urząd pocztowy w  ilroauch podjął prywatny 
ruch telegraficzny i telefoniczny.

— Podw yższeniu een dzientuftów francu­
skich. Dzieiiniki francuskie kosztują od 1 maja 
15 centimów.

Ołub p. Janiny Kruczkowskiej z panem Ma« 
rjanem Bieleckim, artystą teatru miejskiego, Odbył 
się drna 27. kwietnia w  kościele Marji M agdalen; .

' ś(ub. Slub poy Zoiji Czcrnówny, córki rana  B10- 
nic ława Ciernego, szefa sekcji i referenta administra* 
cyjnego Rady szkolnei we Lwowie, i Wandy z Li. 
sowsidch, odbył się z Ł. Tadeuszem Biernatem z Kr-s. 
kowa, dnia 10 kwietnia w kościełe św. Mikorajai 
we Lwowi®



KURJER LWOWfcbt z dnia S. a iija  1223. Kr. I l i

II, ćwiczenia popisowe w  lw ow skim  Insty tucie  
m uzycznym , ul. Sobieskiego 4. II. p. odbędzie  się we 
czw artek  6 m ają  o godz. 5 pop o łu d n iu . W program ie wy­
łączn ie  u tw o ry  H aydna, M ozarta i  B eelhoveua — O dczyt 
wygłosi dyr. E. W alter. 3x75

L e k a r z  d e n t y s t a  -  D r ,  J a n  B r z e s k i  p o w r ó c i ł
1 o r d y n u j e  —  L w ó w  — A k a d e m i c k a  3 .  5

Sprostowanie. O dnośnie do  n o ta tk i zam ieszczonej 
w „K u rje ize  lw ow .“ nr. 95., z 15, k w ie tn ia  p. t. „O stre  
strzelan ie  a r ty le r j i“, 2) „D zienniku  lu d o w y m ” n r. 91. z 
16. k w ie tn ia  p. t.: „Fata lne  strze lan ie  a r ty l tr j i* ,  3) „W ie­
ku Nowym" n r. 5568. z 15. k w ie tn ia  p. t. „Ostre s trze la ­
nie a rty le rji — prosi się  red ak c ję  o  zam ieszczenie na 
podstaw ie  §  19. u st. pras. następu jącego  sp ro s to w a n ia :

N iepraw dą jest jak o b y  podczas osta tn iego  ,w  ponie­
działek 12. kw ietn ia) o stieg o  - trze la n ia  a rty le rii padły  
g ra n a ty  w  s tro n ę  szKofy R adeckiej l u l. N iem cew icza — 
n a to m ias t p raw d ą  je s t, t e  pr_y  litre m  strz e lan iu  w tym  
d n iu  w obecnnści O. G. g fn . im e z a m .  Salinę i szata sz ta ­
bu  D. O. G. pu łk  T h u llie  zachow ano sk ru p u la tn ie  w szel­
kie nakazane  Środki o stro żn o śc i. D ziała  u staw ia li i p róbnr 
strza ły  oddali oficerow ie franeusk ie j a r ty le i j i ,  k ierunek  
s trza łó w  2 km . od  rogatk i stry jsk ie j z północy na po łud­
nie, a  więc w  k ie ru n k u  w ręcz prze iw nym  — ja k  pad  ino 
w  no tatce, usuw a w szelką m ożliw ość i p raw dopodob ień ­
stw o s trz a łu  n a  m iasto .

R any zaś, k tó re  odniosło  dw oje dz ieci, jak  p rzep ro - 
w adzune śledztw o w ykazało, pochodzą Od zap a łu  szrapnela, 
k tó ry  d u ia  1). kw ie tn ia , 6 -le tn i ch łopak  Z ygm unt Zaw isza, 
zam. p rz y  ul. N iem cew icza, ocierał n a jp ie rw  o kam ienie, 
n a stęp n ie  rz n e ił całą siłą  o  kam ień, co spow odow ało  w y­
buch.

Zapał znalaz ł ch łopak  praw dopodobn ie  w  ogrodzie, 
gdzie pozostały  od czasów  s trze lan in y  u k ra iń sk ie j n a  Lwów
2 granaty ', k tó ry ch  w łaściciel dom u n ie  zgłosił, za  co po ­
ciągn ięty  będzie do odpow iedzialności. G ranaty  zostały  j u t  
przez w ojskow ość usun ię te .

Odnośnie do notatki pt. „Biją“, zamiesz­
czonej w  nr. 90  z 9. kwietnia br. „Kurjera L w ow ­
skiego*, DOG. zawiadamia, że pobicie wymienio­
nej w  notatce osoby, stojącej w t zw. ogonku, nie 
dopuścił się żaden żołnierz:, jak wykazały docho­
dzenia, lecz członek M. S. O., człowiek cywilny.

T h u l l i e ,  ppłk., szef sztabu.

Tragiczna śmierć Sianisł. Cywińskiego 
w świetle prawdy.

Dla uniknięcia dalszych dom ysłów i komen­
tarzy chciwej sensacji publiczności, odnoszących się 
do zajścia na ul. św . Zofji nadesłano nam z auten­
tycznego źródła następujące wyjaśnienie.

W  piątek 30  kwietnia udał się śp. Stanisław  
"Cywiński samotnie na przechadzkę Ku parkowi 
Stryjskiemu, korzystając z przecudnej nocy k się­
życowej-

Idąc ulicą św . Zofjł w  góię bardzo wolnym  
krokiem, wzbudził podejrzenie w  przechodzącycn 
obok niego przekupkach Dorocie Mayer i córce jej 
Karolinie, że jest pewni© jtdnym  z bandytów, któ­
rzy w ostatnich czasach zawzięcie mieszkańców  
tej ulicy prześladowali. Przypuszczenie tg w yjawiły  
obie przekupki na wzajemnej rozmowie w  sposob 
sobie właściwy, co wywołało energiczną wymianę 
słów między śp. S- C. a przekupkami a zakoń­
czyło się tern, że śp, S. C. nie będąc w  sianie 
znieść obelg przekupki, uderzył ją laską kilkakro­
tnie po głowie. To wywołało z jednej strony prze­
raźliwy wrzask ze strony Doroty i wołanie o obronę 
przed napadem bandyty, a z drugiej strony podą­
żenie córki Doroty, Karoliny do niedaleko pomie­
szczonego posterunku policji państwowej i zaalar­
mowanie stójkowych Obarę, Orłowicza i Jakubowa, 
że bandyci mordują jej matkę. Wrzaski Doroty 
Mayer przebudziły mieszkańców ul. św . Zofji i w y ­
wołały strzały ka.abinowe mocno przepłoszonej 
częstymi wypadkami bandyckimi miejskiej straży 
obyw .itelskiej.

Śp. S. C. przypuszczając, że te strzały po­
chodzą od bandytów, począł zbiegać ul. św . Zofji 
w dół, przyczem wpadł na stójkowych, prowadzo­
nych przez Karolinę Mayer, która im w zbiegają­
cym śp. S- C. wskazaia bandytę, który jej matkę 
mordował.

Stójkowi Paweł Jakubów i Kazimierz Orło­
wicz, myśląc, że słyszane strzały pochodzą od bie­
gnącego. oddań po kilka ctrzalów rewolwerowych 
w jego kierunku. Ugodzony trzema kułprni ś. p. 
Stanisław' Cywiński padł be? *ycia, na środku u- 
licy i w  ten sposób stał się ofiarą nieszi zęśliwego  
zbiegu okoliczności i pomyłki, o którą wśród atmo­
sfery stiachu, jaka otacza mieszkańców ul. św . 
Zofji i pełniących służbę bezpieczeństwa w  tej 
czyści miasta miejskiej straży obywatelskiej i po­
licji państwowej, nikogo tak bardzo winić nie można.

Sulłstfrybujcie
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POLSulE 
POŻYCZKI 
PAŃSTWOWE
KRÓTKOTERMINOWA 

DŁUGOTERMINOWĄ-
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pewna,
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i dogodna
lokata kapitało 
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Obligacjami Pożyczek
jak gotówkę 

można złożyć kaucję 
w instytucji rzędowej 

zabezpieczyć kapitał małoletnich.

■jł— iiuiii.i'11111 uijłyijj ■ iii' i u1 iiBBanwBwawMai

Obligacje P c ż y G z e k
można w każdo] chwili 

z a s fa s a if
i

ofrzynrać
801, kapitału

Subskrybujcie III
To nietylKo

wasz obcwlęzek obywatelski,
lecz

i dabrze zrozumiany interes!

Czas odnowić przedpłatą
na maj!

Upraszamy o w czesne nadesłanie prenumeraty, 
na maj 1920., gdyż nakład „Kurjera Lwowskiego* 
obecnie tak bardzo Kosztowny musi być zawczasu 
ustalony.

Prenumerata miesięczna „ Kur jera LwowskiegoJ 
w ynosi: we Lwowie 20 marek, z dostawą do 
dotnU 23 marek, z przesyłkę W Polsce 23 marek, 
»  innych państwsch 25 marek.

Cena pojedyr c?ego numeru na całym obsza­
rze Polski 1 marka.

CENii O G ŁO SZEŃ  miejscowych (Iwowsmch):
za l wiersz nonpareil 1 marka 30 fen, Nadesła­
ne i nekrologi za wiersz nonp. 4  marki. Komu­
nikaty i reklamy po kroniceza wiersz nonp. 7 ma­
rek. Drobne ogłoszenia 40 fen. od słow a.

Ogłoszenia zamiejscowe [pozalw ow skie): 
zwykłe 2 m. za wiersz nonpareil., nekrologi i na­
desłane 6 m., komunikaty i reklamy 10 m., drobne 
ogłoszenia 50 fen. od słowa.

Paski na stronicach tekstowych o 100% dro­
żej a ogłoszenia na niedzielę i święiao 50% 
drt źej.

Kcassznihafy.
Podziękowanie.

Pafli Felicja  hr_ S k arbkow a ofiarow ała b ezp łatn ie  do 
ro zd zia łu  m iędzy inw alidów  w ojen n i eh 10UO m orgów  g ru n ­
tu  w gm inach N ikłow ice i O rchow ie, p ow ia tu  m ościskiego.

Za tak  h o jn y  i sz lachetny  d a r  sk łada (ieueralna  E ks­
po zy tu ra  p an i Felicji h r. Skarbkow ej serdeczne podzięko­
w anie, p rzyczeiu  zauw aża się, że ju ż  w drożono  stosow ne 
k rok i, celem  w prow adzen ia  w życie fundacji w ielkodusznej 
ofiarodaw czyni.

Szef G eneralnej E k sp o zy tu ry  S. O. M. S. W ojsk 
w  K rakow ie. 3145

K o n c e r r  W acław a K ochańskiego, odbędzie się  dziś 
w  sa li To w arz. m uz. o  godz. 8 wiecz. Dochód na sanato- 
r ja m  nauczycie lsk ie . B ilety  w  k sięg arn i Folonie-kiego.

W y c i e c z k i  d o  RrałtOTOa ł o k o l i c y .  Polskie T ow arzy­
stw o K rajoznaw cze w K rakow ie, d o sta rcza  w ycieczkom  
noclegów  w  sw ojem  sch ro n isk u  n a  W aw elu, u rządzonem  
d la  150 osób, jak o też  fachow ych przew odników . W szelkie 
w ycieczki należy  14 dn i n ap rzó d  zgłaszać n a  adres p. ra d ­
cy A poloniusza Sawićkiego. K raków , D ębniki B arska 411

Tyfu;, piamisiy i powrotny w  gminach okolicz­
nych. Pow ia t L w j w :  B orki d om in ikańsk ie , C hrusno  sta re , 
C zerepm , C zaszk i,-D aw idów . G lnciiowice, Ja ryczów  nowy, 
K lcparów , K ozielniki, K rzyw rzyce, R zęsna Polska, Sygniów- 
ka, W innik i, W ołków , Z am arslynów , Zboiska, Z im na woda. 
Pow iat G ródek Jag ie llońsk i: B ratkow ice, C zerlany, D oliniany. 
D rozdow ice, Gródek Jagiełloń  ki, Lubień  m ały, L ubień  w., 
Malkowicc, Porzecze lub ieńsk ie , P u tia tycze , Rodatycze. 
S taw czany, W iszenka. Zaczkow ice. — P ow ia t R u d k i: An-
d ryanów , B łożno dolne, C hłopczyce, Czajkow ice, C zern i­
chów , Dołubów, H oszany, Iianafosty , K nihynice, Iio lbajo- 
wice, K om arno, K ozielniki, K upnow iee, Str: Micfiałkowieo, 
N ihowiee, Now osiółki. P o dhajczyk i, Poborcę, Porzece, Ro- 
n fcnów ka, R ozdziałow ice, R udki, R um no. Szołom icnica. 
W istow ice, W oszezeńee. — F izy k a t p rzestrzeg a  publiczność 
p rzed  s tykan iem  się X lu dnośc ią  gm in zakaźnych,

M ieszkańców  i  m iejscow ości ob jętych  w ykazem  nie 
należy  w puszczać do m ieszkań , kuchni z obawy- p rzed  
robactw em  (w szy  w ubran iach ).

■ ** ■ O— *—
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.

LM. 21465/20 
LB. 103/20

We Lwowie clnia 4 maja 1920 r.
DODATKOWA RACJA HPROWIZACYJNA ROBOT­

NICZA
Oclem uzyskania dodatkowej racji aprowiżacy]*, 

mej robotniczej, przewidzianej rozporządzeniem m ii 
nisterstwa aprowizacji z dr.ia S/X. 1919 wzywa Ma­
gistrat król. stoi. miasta Lwowa właścicieli względ­
nie kierownictwo czynnych zakładów przemysłowych, 
które zatrudniają co najmniej 5 (pięciu) lub więcej 
robotników z wyjątkiem młynów i piekarni, aby naj­
dalej do dnia 7-tgo maja 1920 r, przed‘oń/U w pro­
tokole biura XVII. B. Departamentu Magistratu, ul. 
Piekarską 1. Tl, II, p,, listę tych pracowników z po­
daniem imier.ia i nazwiska, wjeku, rodzaju czynno­
ści, jakie spełniają v danym zakładzie i trfojsca za­
mieszkania .

Listy te muszą być potwierdzone przez Związek 
Stowarzyszeń pizemysłowych i rękodzielniczych.



o KURJER LWOWSKI z diiia li. maja 1920. Nr, 112.

komunikaty.
RucFl pociągów. Lwowska dyrekcja koleji 

państwowych ogłasza:
Z dniem 2 maja b. r. został podjęty na szla­

ku Lwow-Kraków ruch pociągu osobowego nr. 22 
(odjazd ze Lwowa 17 05), oraz z powrotem nr. 15 
(przyjazd do Lwowa 7'30).

W  okręgu dyrekcji stanisławowskiej podjęty 
został 2 maja na szlaku Lwów-Niepulukowce ruch 
pociągów osobowych nr. 321 (odjazd ze Lwowa  
9'25) i nr. 322 (przyjazd do Lwowa 21'55), na 
szlaku Stryj-Stanisławów został podjęty ruch po­
ciągów osobowych nr. 1211 i 1212.

T. O, 3S,

' K l e l i c r o i o g l a .

Wschodnio małopolskie Towarzystwa ochrony 
dzieci i młodzieży z siedzibą w e Lwowie, którego 
prezesem jest prezydent sądu apelacyjr ‘go p. Czer­
wiński, rozwija od wielu lat w  kraju naszym  wielce 
owocną działalność.

Onegdaj odbyło się zebranie obywatelskie pod 
przewodnictwem wiceprezesa p. D e m b o w s k i e g o ,  
zwołane przez zarząd T  O. M. w sprawie proje­
ktowanego .tygodnia dzieci T. O Al.".

Dochód z tego tygodnia przeznaczony na za­
mierzone otw-arcie w  jesieni przy T. O. M. osady 
rolniczo-rzemieśiniczej dla zaniedbanej młodzieży 
pod nazwą „wschodnio-małopolska w ieś Kościu- 
szkow ska“ i na wprowadzenie w życie na obsza­
rze wschodniej Małopolski uchwalonych przez Sejm  
pogotowi opiekuńczych i ognisk dla opuszczonej, 
zaniedbanej młodzieży, w  myśl zawartej przez 
T. O. M. umowy z ministerstwem pracy i opieki 
społecznej.

Obrady zagaił pr-.zydent p. D e m b o w s k i ,  i 
uwiadomił, że na „tydzień T. O. M.“ naznaczono 
czas od 23 do 30 maja (po tygodniu Czerwonego 
Krzyża). Omówiwszy cele towarzystwa, zakomuni­
kował, że na czele komitetu, który zajmie się zor­
ganizowaniem „tygodnia T. O. M .“ stanęła Zpfiąj 
hr. S i e i m e ń s k a - L e w i c K a ,  oprócz niej do prezy- 
djum honorowego należą: arcybiskup ks. Bi l cze-  
w s k i  i prezydent C z e r w i ń s k i .

Radca S m o l k a  imieniem zarządu podał, że 
w roku zeszłym w ynosiły dochody T. O. M. 
160.000 koron, a rozchody 4.000 koron. Następnie 
omówił potrzebę założenia osady rolniczo- rzemieśl­
niczej dla zaniedbanej młodzieży, która na razie 
zastąpić ma projektowane przed wojną osady po­
prawcze. W  taki sposób będzie można młodzież 
zaniedbaną, w  razie odbywania przez nią kary, 
ochronić przed przebywaniem w  wiezieniu razem 
ze zbrodniarzami, Pogotowia opiekuńcze przezna­
czone są dla dzieci bezdomnych i żebrzących 
w  wieku od lat 3 do 16. Mają one być utworzone 
we Lwowie, Przemyślu, Drohobyczu, Borysławiu, 
Tarnopolu, Samborze i inrych miastach wschodniej 
Małopolski. Połowę kosztów utrzymania tych po­
gotowi i ognisk pokryć mają miasta. W pogoto­
wiach przebywać mają dzieci około 14 dni, po­
czerń oddane zostaną do odpowiednich zakładów, 
;o  zbadaniu ich przez lekarzy i pedagogów. Cen­
tralne pogotowie opieki prowadzić będzie ewideneję 
tych zakładów w  całej Polsce i przydzielać do nich 
dzieci, po porozumieniu się z ministerstwem opieki 
społecznej. Celem T . O. M. jest opieka nad dzie­
ćmi i młodzieżą wedle zasad jednolitych, zastoso­
wanych do nowoczesnych potrzeb oraz do ducha 
ideałów narodu w  myśl wskazówek, jakie pozo­
stawiła w  spuściźnie komisja edukacji narodowej.

Na cele osady rolniczo-przemysłowej dla za­
niedbanej młodzieży, ofiarowało T. Ó. M. cały 
swój majątek, zakupiło już odpowiednią posiadłość 
gruntową pod Lwowem, i apeluje do ofiarności 
społeczeństwa o poparcie zamierzonej akcji.

W  „tygodniu T. O. M.“, od 23 do 30 maja, 
urządzoną zostanie zbiórka uliczna, a w programie 
jest także między innemi raut z tańcami, przedsta­
wienie w  teatrze miejskim i rozmaite inne wi­
dowiska.

Po ożywionej dyskusji, wybrano sekcje: do­
chodową, zbiórkową, rautową i dla widowisk, 
które zabrały się już do poczynienia przygotowań, 
i jest nadzieja, że „tydzień T. O. M .“ uda się 
w  zupełności, na co zasługują w  całej pełni cełe, 
jakie T. O. M. ina na o k u .

Sp. Stanisław Cywiński
ukończył na uniwersytecie w Lipsku wydział filo­
zoficzny, poczem oddawszy się cichej pracy na 
roli w  majątku swoim Chorośnica począł pracować 
w  ulubionej dla niego dziedzinie literackiej. Prace 
jego sceniczne o charakterze przeważnie eroty­
cznym, miały być w  tych czasach wystawione na 
scenie warszawskiej. Rozprawki jego ekonomiczno 
społeczne znałazły uznanie i poparcie w dzisiejszym  
wiceministrze dr. Stefanie Dąbrowskim i prof. uniw. 
3ruchnalskim i ujrzały częściowo światło dzienne 
na szpaltach „Słowa Polskiego" i w wydawnictwie 
„Nowe Drogi*, a jedna z nich pod tytułem: „Ideał 
upaństwowienia kapitalizmu* miała być odczytaną 
przez śp. S. C. na walnym zjeździe ekonomistów  
w Warszawie, dnia 21 maja o. r. Tragiczna śmierć 
podcięła miody tałent w  początkach jego rozw oju!

W śp. Stanisławie Cywińskim traci społeczeń­
stwo przepiękny charakter prawego człowieka, na­
uka umysł o bardzo szerokim horyzoncie i śmiałych 
pociągnięciach, dzieci najlepszego ojca, rodzina prze­
pojonego najsubtelniejszemi zasadami altruistyczne­
go krewnego! Niech mu ziemia będzie lekką!

P i l  [ 1
właściciel dobr 

zmarł śmiercią tragiczna dnia 1-go maja 1920 r.
przeżywszy lat 32.

Msza żałobna zostanie odprawioną w e środę dnia 
5. maja 1920 r. o godzinie 9-tej rano w kaplicy 
Boimów poCzem odbędzie się odprowauzeme zwłok  
na cmentarz Łyczakowski, na który to smutny 

obrzęd zaprasza
RODZINA.

Z  nitzyki.

nionym nie-eo (po. Steinberger, Woianek i Danczów-. 
ski) dwa ustępy z tria fortepianowego Arenskyego. 
Pokładamy w tym zespole wielkie nadzieje, a przy-: 
szły występ publiczny, który ma nastąpić jeszcze-w 
maju wywołuje usprawiedliwione zaciskawjenie. Dziel­
ny chór .Echa'-; który nawet wśród najcięższych cza­
sów nie zaprzestał pracy powtórzył kilka rzeczy z 
programu swego niedzielnego koncertu.

P. Koroiewicz-Waydowa pożegnała się z nami. 
Jedzie ona naprzód na tournee koncertowe pu Polsce, 
a następnie wyjeżdża do Ameryki, gdzie małżonek 
jej otrzymał miejsce konsularne. Nie wątpimy, że tam 
szerzyć będzie n .ędzy Polonją kult i zamiłowanie 
do muzyki polskiej. Wielka ta artystka dodawała wiele 
blasku naszej nieszczęśliwej operze, któia w ubiegłym 
sezonie traktowana przez odpowiedzialne czynniki zu­
pełnie szablonowo * po geszefciarsku nie może się 
poszczycić większymi sukcesami z wyjątkiem wysta­
wienia „Erosa i Psyche1'; które było rzeczyvv!ście je­
dyne n: „lucidum intervallum“ w1 sezonie. A do powo­
dzenia opery Różyckiego przyczyniła się głównie p. 
Woydowa która w rob tytułowej dała nam postać mo-, 
gącą sruzyć za wzór wszystkim jej następczyniom w 
tej partji. Artystka,- która na scenę naszą, niestety 
coraz bardziej trącącą prowincją, wnosStu powiew 
z wielkiego szerokiego świata musiaia zaznać wiele 
objawów zawiści i przykrości,. nieodłącznych towa­
rzyszy światka teatralnego. Że była wyższą nad nie, 
że na nie nie zważając pracowała gorliwie dla dobra 
sztuki polskiej, że umożliwiła nam wogóle sezon ope­
rowy za to należy się jej podziękowanie i wdzięcz- 
ność. Żegnamy ją z żalem pocieszając się, że nieba­
wem usłyszymy o jej sukcesach za oceanem, a może 
kiedyś ujrzymy ją znów między nami.

E: W alter.

(ża rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

THBRGIMK'
LIAUT NA CZEŚĆ WICEMINISTRA — POŻEGNANIE 

P. KORCLEEWICl-WAYDOWEJ’
Kasydo _ i Koło literackie urządziło na cześć prze • 

bywającego w naszsm mieście wiceministra kultury 
i sztuki raut. Szkoda, że równocześnie teatr wystąpił 
z „Aidą“ ; W której żegnała się z publicznością I w o w h  

ską p. Janina Korclewicz-Waydowa. Trudno było po­
godzić jedno z drugiiem i tak się stało, że na raucie 
Dyło ludzi stosunkowo mało, a w teatrze zabrakło 
znów tycn. którzyby byli chętnie poi pieszy li, by zło­
żyć dłonie dó onlasku dla tej:, co swoją bytnością 
uczyniła ubiegły sezon operowy wogóle możliwym. 
W  produkcjacn rautowych wzięh uoział wybitni ar­
tyści nasi: pp. Ottawowa, Tatarczuchowa, Kaczmar; 
Steinberger, polski kwartet smyczkowy i ,;Echu . 
Na nieszczególnym instrumencie, którym rozporządza 
Koło literackie subtelna g ra  p. Ottawowej nie mogła 
się wydać należycie; najpiękniejsze odcienie I piana 
sztv na marne przy drewnianym tonie fortepianu. Już 
to do koncertowych fortepianów nie mamy szczęścia. 
P. Tatarczuchowa,’ j która poprzednio ku wielkiemu 
zmartwieniu zwolenników jej pięknego, inteligentnego 
śpiew ania trzymała się nieco zdała od życia muzycz­
nego. obecnie po sukcesach warszawskich występuje 
bardziej ochoczo, a  każdy jej występ jest nowym suk­
cesem i raduje serca znawców, pieśni angielskie i. 
francuskie były śpiewane eon amore; mniej odpowia­
dały śpiewaczce pleśni Różyckiego i Lipskiego (do 
pieśni jego „Pójdziemy razem “ nie mam nabożeństwa). 
W spaniałym materjałem głosowym rozporządza p. 
Kaczmar, którego ostatni występ w , ;Onegłnie“ wy­
wołał zgodny chór pochwalny ze strony krytyków 
(przepraszam.„ sprawozdawców) muzycznych. Żało­
wałem. że nie mogłem być świadkiem tego jego powo­
dzenia w teatrze, ale po odśpiewaniu ariosa księcia 
Gremina na raucie sądząc, musiała to być naprawdę 
przyjemność słyszeć na scenie w tej partji prawdzi­
wego basa o takim głosie. A przytem p. K iczmarr po 
uwagach życzliwych mu ludzi przestał posługiwać się 
manjerą poprzed ńą 1 śpiewa teraz naprawdę sam 
z siebie, co zupełnie wystarcza. Z jego interpretacji 
pieśni mojej poprzednim razem nie byłem zadowolony, 
obecnie nie miaiem jei nic do zarzucenia. Polsk) kwar-i 
tet smyczkowy (pp. Cetnar Woianek, Łobarzewski i

IDanczowski) odegrał dwa ustępy z kwartetu Czajkow­
skiego, którym tak wielki osiągnął -sukces na swoim 
pierwszym koncercie. 4 następnie w. składzie zmóe

P o d z i ę k o  w a n i e
Za wyleczenie syna naszego z ciężkiej bardzo 

i skomplikowanej choroby, oraz bardzo gorliwej 
opieki lekarskiej, nie mogąc inaczej się odwdzię­
czyć, poczuwamy się do obowiązku złożyć na tern 
miejscu publiczne serdeczne podziękowan.e Wiel­
możnemu Panu Drowi S. AMBOSOWI w  Łopa- 
tynie. Przyjmij W ny Panie gorące nasze podzię­
kowanie z tern uczuciem, z jakiem składamy je 
niniejszem u stóp Twoich i Bóg Ci zapłać stokrotnie. 
3969 Emilioc&ie Nawroccy.

I I Q 1 I W A ^ ! P  wągrójŁ piegów, pryszczy zmar- 
U w U i l i n i - J Ł  szczków jakoteżmim M  tiiifcs) j 1P 0I3WJ

u sk u teczn ia  d la  P a ń  i P a n ó w  
I N S T Y T U T  K O S M E T Y C Z N Y

X*- d r > K U . o r j i

Mr. LesziCa Śladowskiego
Lwów. — Iioiel Ge*>rge’a. 3096

S O S M E O
IrcnruT RUSC15TYCZHY

Lwów, uJ. M kołaja 7 (parter)
urządzony według mjświelizycłi wymagań kosmetyki 

wykonuje wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej pielęgnacji twarzy, rąk. etc siss,*
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Kursa, giełdy.
Lwów, 4. m aja  1920.

T. Akcje bankow e za sz tu k , łączn ie  z k u jo n e m  b ielącym )
W alu ta  koronow a 

W artość  nom inalna 
O sta tn ia  dyw idenda

płacy: żądają. >raurak.
k orony  

400—30 5 0 0 -  
400— 24 
4 0 0 -2 8  
4 0 0 - 2 4  
200— 10 
4 0 0 -2 0  
400—30

B*iik akcy jny  związkowy 
IV i V em isji 

Bauk gal. dla h an d lu  i prz.
Bank hip . gal.
Bank hip . zcmel.
B ank ludowy'
Bank przem ysłow y 
Bank ziem sk. kred . gal.

II. Akcje Tnw. handl. 1 przem . 
B row ary lw ow skie 500—60 1100-—

610 — 
800—  
485-— 
305 '— 
630‘— 
565—

Tow C hodorów  
Tow. akc. 1 .ibr. k a rt 
Tow. Gafota 
Tow. Górka 
Polska Nafta 
Polskie Tow. handlow e 
Tow. Przew orsk 
Tow. R akszaw a 
Z akłady e lek tr. .S iersza* 
Tow, ZieleniewsKi 
Lw ow ski akc. Zakł. zast. 
Gal. Zakł. górn. Siersza

200—00 950—  — — —
200—06 500—  — —
200— 00 800-— — '—
2 0 0 - 1 4  2200—  — —  ——
700—00 1 3 5 0 —
2 0 0 - 0 0  560-00 —

1000—80 3600—  ——
200—13 500—  - —  — —
200—06 81)0-00 000—  000 —
20U-10 21U0-— —••— —
400—16 460—  —■—  —
4 0 0 - 0 0  2150—  00-— 00—

III. L isty  zastaw ne za 100 K (bez kup. bież.)
płacą: żądają: tran sak .

4 */s prc. B ankn gal. d la han d lu
i przem . 100-— 101*— ——

41/, prc. B anku h ip . gal. 102-75 103-75 — *—
4 prc. B anku h ip . gal. 101-00 102-00 — ■—
•i1/ ,  prc. B anku lu p  zemel. 102-00 103-00 —
4 ‘/f p rc  R anku k ra j. gal. 103 00 104-00 U00 0O
4 prc. B anku kraj. gal. 101-00 lo 2 -00 000 00
4 t/i>7o Tow. kred . gal. ziem. 104"00 105"00 U00*00
4°/0 Tow. kred . gal. ziem . 98-75 99'75 —•—
4 '/ ,  prc. Banku kred . ziem. gal. 10100 102-00' ——

IV. Ob.igi za 100 K (bez k u p o n u  bieżącego).
płacą: żądają:

4'/g prc. Kom un. Banku k ra j. 10G50 101-50
4 prc. Kom un. Banku k ra j. 95'75 96"95
4 prc. Kol. lokal. B anku k ra j. 95 75 96-75
-4c/0 Pożyczki k ra j. gal. z r. 1903 99-00 100-00
4 %  Po tyczki k ra j gai. z r. 1904, 1905 95 00 96 00
4 prc. Pożyczki k ra j. gal. z r. 1908 (szkolna) 99-00 100'00
4*/, prc. Pożyczki k ra j. galic. z r. 1913 99 00 100-00
At/g prc. Pożyczki k ra j. galic. z r. 1914 99 00 100-00
4 prc. Poż. m- Lwowa z r. 1896, 1900, 1911 93 0 J 94 00

W aluty.
płacą: żądają: transak .:

325—  345—  —Ruble carsk ie  po  100 rb .
,  ,  po  a00 rb.
„ „ drobue
,  d u m sk ls (po 1000) 

(po 200) . 
K arbow ańce (po 1000) 
G rzyw ny (po 500 i w y ią j) 
100 franków  franc. 
i 00 franków  szwąjc. 
i sterling
i do lla r am erykański 
i do llar kanad.
M arki niem ieckie po 1000 

po 103 
Lei rum uńsk ie  (po 500)

„ „ d robne
Liry w łoskie 
Czeskie ko rony

310"— 
285-— 

70-— 
55—  
15-00 
15—

330-— 
305 —  

85—  
65—  
2 5 0 0  
25—

1550 00 1750—  
4000 00 4286—  
100000 1100-—

260—
210—
481)00
470-00
420—
320—

W yplata na  L ondyn
„ n a  Paryż
„ n a  Z uiych

n a  Pragę 
„ na  W iedeń
,  n a  Berlin
„ n a  Nowy Jo rk

240-CO 
190 00 
46000  
45000  
400—
300-—

1050-00 1250—  
375-— 395-—

Dewizy.
1600 — 1100—  
1600—  1800-— 
4200-—  4600—  
33800  418-00
110—  130-00 
475—  505-— 
235 (10 265 00

321-42

004)0
00—00
00—

254 28

Out)-000

335 —

00- -

492-95

OGŁOSZENIA.
A lr * 1 7 V in ! ł“  M* P- 1 kom fortem

Ł ogródkiem  i hramą wjazdową
przy boczne] Gródeckiej za 
480.000 Mp.
kam ienice II. p z ogródkiem  
półkom foitem  z ewentualnem  

wolnem  pom ieszkaniem  przy 
ul. Mikołaja za 900.000 Mp.

II. p. z komfortem i ogródkiem z 
wolnemi latarni przy ul. Tarnow­
skiego za 450.000 Mp.

II. p. z komfortem przy ul. Boni­
fratrów za 320 000 Mp.
II, p. z nadzwyczajnym'komfortem  
tuż obok placu Akademickiego 
za 1,100.000 Mp.

P i l f w a r l f  370 morgowy wtem trochę lasum ło- 
n j l  W d l  IV dego i łąk do parcelacji dla Polaków  

koto Halicza bez budynków po 4  300  
Marek. 2715

Sprzeda ajencja „Fortuna" Lwów ul Fry­
drychów 1. 8. UL p. od godz 3-5 popoł.

„Okazyjną11

Kamienicę
Kamienicę 
Kamienicę

OSKHRZHm m c c m s E
s
K
H
R
Z
II

m

Ogólny zachwyt wywołało
najwybitniejsze arcydziele francuskie

8 E R J A I .  — w 9 aktach pod tyu łew

o s n a m ż A R i

wyświetlanego

CD Snsryslence i Roperniku
Początek o godzinie 4‘ii popoł. o godzinie 5 popołudnia.

Pusady i prace.
OANNA z 3-letn ią p rak ty k ą  
•  b iu ro w ą  p isząca na  m a­
szynie z ładnem  ręcz ner p i­
sm em  poszukuje  posady, e- 
w en tualn te  w yjedzie n a  wieś. 
Zgłoszenia do b iu ra  Sokołow­
skiego pod  .R u ty n o w an a* .

3142

PANÓW znajom ych , k tó rzy  
jech a li w n iedzielę 2. bm . 

pociągiem  żó łk iew sk im  ze 
Lwowa proszę o łaskaw e za­
w iadom ienie co sta ło  się  z 
m oją torbą- B ogdanow icz, sę 
d z ia  sądu  okręg. cyw . 3171

P RAKTYKANTA (KI) z p is­
m em  m aszynow em  oraz 

ch łopaka  b iurow ego przy jm ie  
n a ty ch m iast Syndykat E ko­
nom iczny  Bielaw skiego 5.

3174

Z DOLNY ad w okat znajdzie  
poboczne zajęcie. Zakład 

tran sak c ji finansow ych, Bie- 
Jowskiego 5. 3172

DO w iększych ogrodów  dw o r­
sk ich  i h and low ych  pole 

ca  się  og iu d n ik  żonaty , bez­
d z ie tny , w  sile  w ieku, w y ­
traw n y  den tro log  poszukuje 
posady  od jesien i lu b  zaraz. 
Może objąć ogród w  naigo 
szym  stan ie  z ru jn o w an y  przez 
w ojnę, łaskaw e zgłoszenia 
w raz  z podaniem  płacy  pod 
„O grodnik

śpieszcie eleg. Panie!
K rawiec dam sk i Józef Flick 
w ykonuje gustow nie  i tan io , 
kostjum y płaszcze, suknie , ul. 
B lacharska 20. Z p row incji za 
48 godzin. 2603

W YNAJMĘ sad we Lwow ie 
iub  w  okolicy Lwowa. 

W iadom ość w C uk ieru i Leona 
Sapiehy 15. Lwów-. 3104

M ieszkania.

SZUKAM pokoju  z osobnem  
w ejściem . Ł askaw e zgło­

szenia do ad m in istr. „Z m e­
b lam i lub  bez*, O kazicielowi 
kw itu . 3118

S łow ackiego 4.

IESZKANIE o 4 pokojach 
z p rzy n al. z kom fortem  

(gaz, e lek try k a) w  okolicy ul. 
L istopada zaraz  do w ynąjęciaza  

w Ł ańcncie ul. }00 (sto) kg. m ąki pszennej,
313 10 kg. cu k ru  ew en tua ln ie  ka-

j  , , iSzy. B liższa w iadom ość w ad-JO RZELNIK-rządca, *ona*L m fn, łtrac jŁ  3 m
d ługoletn i p ra k ty k , obe­

znany  dokładnie  w  każdym
dziale gospodarstw a i ja ro  ' w ejściem  e lek try k ą  ewDUŻYjasny pokój z osobnem  

w eiśeirm  e lek trv k a  ew.
zaw odow y gorzeln ik , obecnie 
dziew ięć la t na  m iejscu  z po­
w o d u  ro zp arce lo w an ia  m ąją- 
tk u  poszukuje  posady n a  or- 
dyn arję . Ł askaw e zgłoszenia 
p rzy jm u je  z grzeczności M. 
M akowiecki. Lwów, Pasaż 
M ikolascha (kuebn ia  u rz ęd n i­
ków  państw ow ych). 3168

z łaz ien k ą  zaraz  do wynaje. 
cia. W iadom ość w  Admin.

3138

DAM m ieszkanie  c a ło d ze n n e  
u trzy m an ie  za  opiekę, ko ­

repetycje  dw óch uczn i n iższe­
go g im nazjum . W alter, Bie- 
low skiego 5. 3173

RiSŁODSZY a d ju n k t gospo- 
•** darczy  z ukończoną szko­
łą  ro ln iczą  o raz  p rak ty k ą , po­
szukuje  posady  do d w o ru  od 
15. m aja  br:, na jchętn ie j w 
Galicji w schodniej lu b  do Po­
znańskiego, re flek tu je  n a  po­
sadę stałą . Ł askaw e zgłosze­
n ia :  Ignacy Rogoż, Zaw ada 
koło Dębicy. 3 l6 I

Różne

POKÓJ k aw alersk i zaraz  do 
w ynajęcia  frontow y z o- 

sobnem  w chodem . Um eblowa­
ny  i e lek try czn e  św iatło. 
B liższa w iadom ość Łyczakow ­
ska 2 t, p a r te r  3. 3164

Kupno i sprzedaż:

CHRZEŚCIJAŃSKI m agazyn 
i p raco w n ia  suk ien  dam ­

skich  E d w ard  Szkaradek  F re ­
d ry  6. 2769

P RACOWNIA Ju lii Wesołej 
K ochanow skiego 3. II. p, 

W ykonuje suknie, kostium y  
płaszcze, pod ług  najnow szych  
żu rn ali. P rzy jm u je  p rzeróbk i 
ceny b a rd zo  przystępne . 3043

Sir UPIĘ' ob razy  w ybitnych  
■ *  m alarzy  po lsk ich , m eble 
antyczne, zegary. Zgłoszenia 
p isem ne Adm in. „K urjera* 

Am ator*, 2887

AAIEDZ1 i m o siądzu  starego 
*"• każd ą  ilość k u p i B iuro 
techn iczne, nl. (Jołąba 15. 3129

WSICĆHSWIAtCWO IMANY

WĘDKĘ z p rzy b o ram i ku 
pię. Zgłaszać pod  „W ęd 

k a “ ,d m in is tr . 9313

Bij"AM na sp rzed aż  przeszło 
■ ■ ■  100 m orgów  leszczyny 
na kosze lu b  faszyny. Za oka­
zan iem  in se ra tu  „Leśnik*.

3150

FABRYKA DAeHÓWEK
z całem  zabudow aniem , z m a­
szynam i, z tereuem , z cem eu 
tern w  pobliżu  K rakow a za 
280.000 koron. S p rzeda zaraz 
Dom K om isow o-H andlow y 
EMIL KEFER, K raków  Sław ­
kow ska 23. W iadom ość od 
godz. 10— 1 p izeap o łu d n iem  
lub od 1-7 popoł., a lbo  listów .

3157

B K Ino!
Chemiczne i farmaceutyczne pro­
dukty. Farby anilinowe. Artykuły 

drogeryjue.
Przedstawiciel firmy P. B. Haine, Hotel 
Rzymski w W arszawie przyjechał z Anglji 
na trzy tygodnie w celu serzedaży artyku­
łó w  chem icznych, farm aceutycznych ewent. 
z zamianą na surow ce. Chętnie udziela 
wszelkicn informacji, przyjmuje zlecenia na 

wyżej w ym ienione artykuły. 65

WarnnKi najdogodniejsze.

*wn", ™a,ssra

Z d n ia  29. n a  30 k w ie tn ia  
1920 r., sk rad zio n e  zo­

sta ły  w  R udni 2 konie. Jeden 
kon n iew ałaszouy , szpakow a-j 
ty , na  czole z gw iazdką, la t 
t rz y . K laczka ciem no-gniadaj 
la t 2, g rzyw y obstrzygn ię te  
sto jące  około cztery , pięć culi.j 
U prasza  się  ż an d a rm erję  1 
ich czynn ików  o in terw encję. 
W ynalezienie konia w y n rg ro - 
dzę  3128

Maszyny
do pisania kupię 
zaraz. Listowne 
zgłosz. do Admiu. 
pod „Maszyny", m

DUŻA palm a do  sprzedania. 
Bliżej w  Adm in. „K urjera* 

3126

PÓŁSZORKI, siodło, cztero  
skibow iec. ku lty w ato ry , 

p iew nlk i, a p a ra t parow y  do 
paszenia, k a rm y  sprzeda! 
S tam fest, Snopkow ska 39.

3135, j

Poszukujem y od zaraz kilka

sil biurowych,
obeznanych z zawodem  ubezpieczenia od 

o^nia. Również m oże się zg .o sić

inspektor rozjazdowy
obeznany z organizacją i ustaleniem  szkód  

pogor/elow ych .

Stosunki mieszkaniowe i życiowo dogodne.
Zg oszenia z podaniem dotychczasow ego  
zatrudnienia i w ysokości wynagrodzenia 

uprasza *168

Poznański Bank Ubezpfet^en 
Tow. Akc. Oddział Pomorski
w Grudziądza, W ojewództwo Pomorskie.
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XVI. Walne Zgromadzenie
Akcjo nar] uszów

fikcyjnego B a n ku  Związkowego
dia Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych We LWeWie

odbędzie się d&la 34 R S ]j ID20 r« o godz. 10. rano w gmachu Akcyjnego Banku Związkowego ulka  
Akademicka L 4, Chorążczyzna 1. 6, z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i przedłożenie zam knięć rachunkowych za rok 1919.
2) Sprawozdanie W ydziału rewizyjnego i w niosek na udzielenie absoiutorjum Dyrekcji i Radzia zawiadowczej.
3) W niosek Rady zawiadowczej w sprawie rozdziału czystego zysku.
4) W niosek Rady zawiadowczej w  sprawie podwyższenia kapitału akcyjnego.
5) Uzupełniający wybór członków  Rady zawiadowczej.
6j Wybór W ydziału rewizyjnego.
7) W nioski inne.

We Lwowie dnia 30 kwietnia 1920 r.

Rada zawiafawcza Akcyjnapo Bank Związkowego dia stwzy^en zaroBkowj&h i gcapadarczycii we Lwowie
Prezes: Dr. Stanisław hr. Badeni m. p. Sekretarz: Kazimierz Łaski m. p.

11W H 6 H: Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1919 z alegatami, z łożon e  w biurach Banku, m ogą być w godzinach urzę­
dowych przez akcjonarjuszów przeglądać *

Akcjonarjusze pragnący wziąć udział w W ainem Zgromadzeniu, mają złożyć akcje bez arkuszy kuponowych, względnie tym ­
czasow e potw ierdzenia:
WE LWOWIE w kasie Akcyjnego Banku Związkowego, W  WSRSZHWIE w kasie Banku Towarzystw Spółdzielczych,
W KRAKOWIE w kasie Oddziału Akcyjnego Banku Związk. W POZNANIU w kasie Banku Związku Spółek  zaiobkow ych,
W ZHIcPPEHEIII w kasie Oddziału Akcyjnego Banttu Związk- W WILNIE w kasie Oddziału Banku Towarz. Spółdzielczych.

Isa z łożon e akcje będą wystawione pośw iadczenia odbioru w  miejscu złożenia,
Posiadanie 5 akcji upiawnia do jednego g łosu , Jeden uczestnik nie m oże mieć więcej, jak 50  g ło só w  (§ 53 statutu). 3167

l. a™. K o n k u r s .
Magistrat król. wol. łiaiidl. miasta Ja­
rosławia ogłasza niuiejszem konkurs 
na posadę praktykanta rachunkowego.

Warunki: 1) wiek najmniej 18, a nie wyżej 
jak 40  lat,

2) ukończona szkół?, średnia oraz egzamin 
państwowy rachunkowy,

3) dokładna znajom nść języka po^kiego w 
słow ie i piśm ie.

4) obyw atelstw o polskie,
5) życie nieposzlakow ane.
P obory  połączone z tą posadą  w ynoszą : a d ju tn m

rocznych  1000 kor. o raz  d o d a tk i d ro źyżn iane  w  tej sam ej 
w ysokości, j a k  p o b iera ją  p rak ty k an c i pozostający  w służbie 
państw ow ej.

Podania  do k tó ry c h  dołączyć należy  m etry k ę  i świa* 
deetw a z odby tych  nau k  o raz  certy fik a t p rzynależności, 
wnosić należy najdalej do dn ia  31. m aja  1920 pod adresem  
P rezyd jum  m. Ja rosław ia.

Ja ro sław , dn ia  26. k w ie tn ia  1920.
B u rm is trz  w. r .

3159 Inż. W ła d y s ła w  B ro d o w icz .

K O N K U R S .
O kręgowa Dyrekcja Robót Publicznych Wo­
jewództwa K ieleckiego poszukuje dla Działu  
OdDudowy dwóch architektów (budowniczych) 
dyplórrowanych z płacą VJ. kaegorji, na 
stanowiska kontrakiowe w Dyrekcji, oraz 
techników  budowl. z płacą VIII kategorji na 
prowincję. Oferty z podpisam i świadectw  
szkolnych, praktyki i pow ołaniem  się na 
referencje najmniej dwóch znanych osób  
nadsyłać do dyrekcji, Kielce, Hypotecrna 37.

3160

Rada szkolna okręgowa.
L. 1118 R. S. O- W Brzeżanach d. 29|4 1920.

ogłoszenie 
Rada szkolna okr. w Brzeżanach
wzywa wszystkich P. p. nauczycieli i nauczycielki, 
którzy przed 1. listopada 1918 r. zajmowali w 
okręgu brzeżańskim posady nauczycielskie ażeby

w terminie do dnia 25. maja br. 
zgłosili się do służby a to pod 
zagrożeniem utraty miejsc służ­

bowych. 3165

Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 
okazyjnie kupić, niecn odwiedzi

Lwowski sk lep  k o m is o w y
w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze­
daży i kupnie wszelkich rzeczy próc-z mebli

N A K R Y C I A  S T O Ł O W E
Z CHIŃSKIEGO SREBRA 270;,

p o leca  m r r e i i j  h j i l s k i
L W Ó W , UL. SO BIESK IEG O  L. 3.

Polskie Biuro relacyjne we Lwotie
P r z e p r o w a d z a  p a r c e la c ję  m a ją tk ó w  
z ie m sk ic h , o r g a n iz u je  n o w e  o sa d y  i t «  
W Y R A BIA  PO T R Z E B N E  KREDYTY.

D yrekcję p ro w ad zą  Dr. S tan isław  G rzesik i Dr. I .eon 
K orencki, adw okaci we Lwowie, ul. Bourlarda 2.

m ih u  m u  s m i  sscw* u m
LtawiE hoszcm, lwów, n u o k m  3

zaw iadam ia, 3113
ż e  r o z d z ia ł sa c h a r y n y  na m ie s ią c  m aj

rozpocznie  się z dn iem  i  m aja  dla konsum entów , stow a­
rzyszeń  i ap tek . P rzytero  nad m ien iam  że gotów kę i a r­
kusze  należy  sk ładać p rzed  po łudniem  od godz. 9—12 zas 

to w a r o d b iera  się m iędzy  3 —5 po południu

D r o b n a  S P R /.E D A Ź  SACHARYNY
odbyw a się w n astępu jąeym  porządku  :

I. i II: dzielnica od 1 — 10 
III. i IV. dzie ln ica  od 11 —  20 
V. i  VI. dz ie ln ica  od 21 — 30 

za okazan iem  nOWych leg itym acji, w godzinach od 
9— 12 p rzed  p o ljd n ie m  i od 3 — 6 popołudniu .

\vchć’d przez brarnc. 3114
LUDWIK HOSZOWSKI -  L W ń W  -  AKADEMICKA 4

P I W N I C E
lu b  o d p o w ie d n i m a g a z y n  na k a r to fle , d r z e ­
w o  i t. p. w  p o b liż a  u licy  A k a d em ick ie j  
PO SZU K U JE f i .m a  „ZAK O PANE ul. Aka­

d e m ic k a  21 154

Za redaktc.a naczelnego: Dr. Włodzimierz JampofaM. D-ułaem A. Goldmana,. Lwów, Sykstus! a 19. RedaJuor odpowiedzialny: Tadeusz Sbroukdd


